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Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie 


Włochy i Francja. 


W tych wszystkich dążeniach, których 
celem jest przebudowa stosunków poli- 
tycznych w Europie na innych podsta- 
wach, niż te, które z mniejszemi lub wię- 
szemi odchyleniami obowiązywały od 
chwili likwidacji wielkiej wojny, Włochy 
odgrywają bardzo dużą rolę. Zdarzało się 
nawet niejednokrotnie, że od nich wycho” 
dziła inicjatywa, wymierzona przeciwko 
traktatom pokojowym, a jest rzeczą noto- 
rycznie znaną, że wszelka akcja, zmierza- 
jąca do rewizji tych traktatów, zawsze we 
Włoszech znajdowała gorące poparcie. Qd 
szeregu lat polityka zagraniczna Włoch 
opiera się na coraz ściślejszej wpółpracy 
z Niemcami i Sowietami i na usiłowaniu 
wciągnięcia w orbitę swych wpływów paru 
mniejszych państw, jak Bułgarja i Węgry, 
niezadowolonych z tych czy innych powo- 
dów z obowiązujących traktatów pokojo- 
wych. Czy to w Lidze Narodów, czy to na 
niezmiernie licznych w ostatnich czasach 
konferencjach miedzynarodowych, Wło- 
chy idą ręka w rękę z Rosja i Niemcami 
i manifestują swa przyjaźń nie tylko dla 
hitleryzmu, który ma tak wiele wspólne 
go z faszyzmem, ale nawet dla bolszówiz- 
mu, będacego rzekomo antytezą ustroju 
faszystowskiego. To ostatnie jest oczywi- 
stem nieporozumieniem, opartem na nie- 
znajomości rzeczy. Różmice między faszyz- 
mem a bo!szewizmem niewątpliwie istnie- 
ją, ale znowu nie tak wielkie, aby mogły 
całkowicie przysłonić łaczące je liczne 
punkty styczne, zarówno w założeniach, 
jak j metodach działania. 

Włoska polityka zagraniczna idzie po 
jednej linji konsekwentnie od szeregu lat, 
a więc nie może być mowy o tem, aby te 
czy inne jej posunięcia. budzące, zwłasz- 
cza dawniej duże zdumienie — dziś już 
nikt im się nie dziwi — były wyłącznie 
objawami złego humoru lub niezadowole- 
nia jej odpowiedzialnych kierowników. 
Z pewnością wpływaja na kierunek wło- 
skiej polityki zagranicznej osobiste im- 
pulsy dyktatora i jego najbliższych współ- 
pracowników, jak to się dzieje we wszyst- 
kich krajach, rządzonych po dyktatorsku, 
ale to niema tak wielkiego znaczenia, jak- 
by się to mogło napozór wydawać. 

Włochy, aczkolwiek należą do państw 
zwycięskich, czuły się „pokrzywdzone“ od 
momentu zawarcia pokoju. Najpierw, zda- 
niem ich, zostały pokrzywdzone przez 
przyznanie Tryjestu Jugosławji j krzywdę 
tę powetowały sobie w ten sposób, że zor- 
ganizowały wyprawę d'Annunzia, który 
okupował na rzecz Włoch ten najlepszy 
port adrjatycki. Potem marzyły dosyć gło- 
śno o całkowitem odsunieciu Jugosławii 
od wybrzeży Adrjatyku. Plan ten jednak 
nie udał się, natomiast Włochy umocniły 
się bardzo silnie w Albanji, która stale 
tworzy pewnego rodzaju bramę wypado- 
wą dla przyszłej zbrojnej akcji włoskiej 
przeciwko Jugosławji. Później Włochy 
wbrew prawu międzynarodowemu — W 
poszukiwaniu ekwiwalentu — zajęły Wy- 
spę Korfu, narażając na pierwszy poważ: 
ny wstrząs autorytet Ligi Narodów, która 
przy tej sposobności zademonstrowała cał 
kowiłą swą bezsilność... 

Inny znowu rozdział włoskiej polityki 
zagranicznej stanowi niezadowolenie 
Włoch z podziału kolonji niemieckich. 


I pod tym względem uważają się Włochy 
za bardzo pokrzywdzone, zwłaszcza ze 
strony Francji, z którą oddawna rywali- 
zują na terenie międzynarodowym i któ- 
rej starają się dorównać w zbrojeniach, 
zwłaszcza morskich, uniemożliwiając 
wszelkie porozumienie w tej dziedzinie. 
Wszystkie pomysły w zakresie ogranicze- 
nia zbrojeń morskich rozbijają się o bez- 
względne stanowisko Włoch, które, pomi- 
mo rosnących trudności gospodarczych 
i finansowych, starają się dorównać Fran- 
cji w budowie statków wojennych. 

Obok tych problemów politycznych 
i prestiżowych dużą także rolę w antago- 
niźmie  włosko-francuskim odgrywają 
względy ustrojowe. Państwom o ustroju 
faszystowskim czy półfaszystowskim coraz 
trudniej znaleźć wspólny język z państwa- 
mi o ustroju parlamentarnym. Widzą one 
w nich stałą groźbę dla rządów dyktator- 
skich, groźbę pośrednią, ale niemniej 
przez to realną, bo ludność krajów, rzą- 
dzonych przez zamachowców różnego ty- 
pu i autoramentu, porównując własne sto- 
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sunki ze stosunkami w państwach sąsied- |. 


nich, w których obowiązuje i rozwija się 
ustrój parlamentarny, musi przychodzić 
do przekonania, że jednak tam jest lepiej 
nie tylko pod względem swobód obywatel 
skich, ale i pod względem gospodarczym. 
Porównania te, którym nie zapobiegną 
nawet największe utrudnienia paszporto- 
we, nie mogą, rzecz prosta, wpływać do- 
datnio na nastroje ludności i na humory 
dyktatorów. Staraja się oni osłabić wraże- 
nie rozpalaniem namiętności szowinistycz 
nych i coraz głośniejszem  pobrzękiwa* 


niem szablą, ale metoda ta jest bardzo za- | * 


wodna i może przynieść najmniej oczeki- 
wany efekt, 

Antagonizm włosko-francuski istnieje 
i nie można go pominąć milczeniem przy 
rozważaniu sytuacji międzynarodowej na 
tle tych nowych tendencyj, o których roz- 
woju mieliśmy sposobność już wczoraj 
wspominać. O istnieniu tego antagonizmu 
świadczy nie tylko systematyczne przeciw 
działanie Włoch polityce francuskiej, nie 
tylko ich stanowisko na konferencji roz- 
brojeniowej i nie tylko wreszcie cykl ar- 
tykułów w organie premjera francuskie- 
go „L'ere nouvelle“ pod wymownym tytu- 
łem „Czy jest możliwa nagła napaść wło- 
ska na naszą granicę“, -ale także te dro 
bne napozór posunięcia dyplomacji fran- 
cuskiej na południowym wschodzie Euro- 
py, w tych państwach, które dotąd ucho- 
dzą za domenę wpływów włoskich. Wspo- 
mnieliśmy niedawno o pobycie w Pradze 
Czeskiej b. premjera wegierskiego p. 
Friedricha, o rozmowach jego z ministrem 
Beneszem i o oświadczeniach, jakie p. 
Friedrich złożył po powrocie do Budape- 
sztu przedstawicielom prasy. Gdy sie 
uwzględni dotychczasowe stosunki czesko- 
węgierskie, pełne zadraźnień i nieufności, 
trzeba nie tylko podziwiać odwage p. 
Friedricha, ale i zmianę nastrojów w opi- 
nji węgierskiej. 

Drugim bardzo symptomatycznym ob- 
jawem jest wzrost tendencyj ugodowych 
w Bułgarji w stosunku do Jugosławji, na 
co też już niedawno zwracaliśmy uwagę. 
Ciekawym przyczynkiem w tej sprawie 
była wizyta premjera bułgarskiego u p. 
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Monarchistyczny zamach stanu w Hiszpanji 


PO ZACIĘTEJ WALCE Z ZAMACHOWCAMI POLICJA STŁUMIŁA REWOLTĘ,. — MASO 
WE ARESZTOWANIA. 


Paryż 10 sierpnia. W Madrycie usiłowali 
dziś rano oficerowie monarchistyczni dokonać 
zamachu stanu. 

0 godz. 4 rano przybyła do głównego urzę- 
du pocztowo-telegraficznego grupa oficerów 
z pułkownikiem na czele, usiłując wtargnąć 
do wnętrza. Oficerowie ci uzbrojeni byli w re- 
wolwery i nosili na rękawach opaski białe 
z zielonym krzyżem św. Andrzeja. Pełniący 
służbę gwardziści cywilni powstrzymali ofice- 
rów, przykładając im broń do piersi. W tej 
chwili nadbiegło około 50 uzbrojonych męż- 
czyzn, których jednak gwardziści trzymali tak 
długo w czachu, aż nadeszła policja. 

Wywiązała się dłuższa strzelanina. Zaalar- 
mowatha policja wyruszyła na miasto w samo- 
chodach pancernych i wystąpiła do walki z ka- 
rabinami maszynowymi. Walka trwafa kilka 
godzin w różnych częściach miasta. Atak Za- 
machowców koncentrował się jedynie w pobliżu 
gmachów ministerstwa wojny, ministerstwa 
poczty į prezydjum policji Po kilku godzinach 
udało się policji odeprzeć atak i aresztować 
większą ilość zamachowców, którzy wtar- 
gnęli do budynków rządowych. O godz. 8 rano 


Herriota i mało, zresztą, prawdopodobna 
zapowiedź jego rewizyty w stolicy Bul- 
garji. 

To sa fakty z ostatnich niemal dni. 
Rzucają one bardzo ciekawe Śświało na 
rozwój stosunków wlosko-lraneuskich Cic- 
kawe i nie obojętne dla naszej polilyki 
zagranicznej. 3.5. wój 


panował w całem mieście zupełny spokój. Ull- 
ce stolicy przybrały wygląd normalny. 
Prezydjum policji wydało komunikat, w któ 
rym stwierdza, że zamach należy uważać za 
zlikwidowany. Na prowincji panuje zupelny 
spokój. Policja jest zdania, że zamach przygo- 
towany został przez generała Calvacantitego 
i kilku wyższych oficerów monarchistycznych. 


Spisek zorganizowali usunięci z armji 
oficerowie. 


Paryż 10 sierpnia. Wedle dalszych donie 
sień z Madrytu, zamach stanu uplanowany zo- 
stał przez oficerów, którzy z powodu reorga« 
nizacji armji zostali spensjonowani. Dokonano 
licznych aresztowań. Między  aresztowanymi 
znajduje się także książę Infantado. Z kół ofi- 
cjalnych donoszą, że rząd był już wcześniej 
poinformowany o zamiarach oficerów monar- 
chistycmych i zarządził niezbędne środki ostro 
żności. ` 

RZĄD BYŁ UPRZEDZONY O PLANIE ` 

ZAMACHU. 

- Madryt. (PAT). Już przed zamachem w cią" 
gu nocy ministerstwo spraw wewnętrznych; 
przewidując wybuch zamieszek, nakazało re- 
wizje w kołach monarchistycznych, przyczem 
wielu monarchistów aresztowano, Ruch anty- 
rządowy rozgałęził się i na prowincji, Przez 
cały ranek komunikacja z zagranicą była przer 
wana. 

Gwardja cywilna w czasie walki zabiła 3 
rewolucjonistów j rania kilkudziesięciu, 


Dalsze wiadomości na str. 7-mej. 
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0 czem piszą innić.. 


Pożyczka kolejowa i misja francuska. 


„Naprzód nie wierzy, by nasze stara- 
nia w Paryżu o druga rate pożyczki na 
budowę kolei Ślask—Gdynia przyniosły 
dodatni wynik. 

„Ostalnią nadzieje już nie na pożyczkę 

a na dotrzymanie umowy co do drugiej 

transzy pożyczki kolejowej przywiazywa- 

no do posiedzenia rady zarządzającej pel- 
skofrancuskiego low. budowy kolei wç- 

glowej, odbytego 6 bm. w Paryżu. Als p. 

Targowski wolał nie czekać na rezultat 

obrad, a do dziś nic nie słychać, aby te 

narady wogóle jakiś rezultat w formie 
pieniędzy wydaly“. 


Gdy my się dziwimy, dlaczego nic otrzy 
mujemy pieniędzy, Francuzi dziwią sie, 
dlaczego z Warszawy odjechała francuska 
misja wąjskowa. „ABC“ przytacza opinie 
francuskiego tygodnika „Je suis partout“ 
i odpierając niesłuszne podejrzenia stwier 
dza jednak, że 

„rozstanie się z misja francuska w chwili 
vbecnej było krokiem  niezręcznym. Je- 
den z dzienników rządowych, omawiając 
tẹ sprawę, twierdzi, że o rozstaniu tem 
zadecydowały dwa momenty, t. zn. fakt, 
iż misja ukończyła w Polsce swa działal- 
ność wychowawczą i wzgłędy oszczędno- 
ściowe. 

Co się tyczy względu oszczędnościowe- 
go, to zdaje się nam, że sprawę tę można 
było załatwić w inny sposób, to znaczy 
przez zmniejszenie kosztów‘. 

Wzgład oszczędnościowy z pewnością 
nie był rozstrzygającym. Jeśli nasze Mim. 
Spraw Wojsk. potrafi utrzymać 18 tys 
oficerów, to potrafiłoby utrzymać jeszcze 
6-ciu. - 

Odjazdem misji francuskiej zaintere- 
sowali się także niemieccy fachowcy woj- 
skowi. W „Germanii“ pułk. Oertzen pi- 
sząc o polityce militarnej Francji, tak koń 
czy swój artykuł: 

„Na Wschodzie Polska ostatecznie 
zniosła francuską misję wojskową, która 
w okresie swej świetności obejmowała 
780 oficerów, Marsz. Piłsudski zawsze się 
zwracał przeciw nadmiernemu wpływowi 
francuskiego sztabu generalnego w armji 
polskiej. Chce być uznanym za równowar 
tościowego sprzymierzeńca. Korciło go 
także szczególnie to, że oficerowie fran- 
cuscy sławę zwycięstwa nad Rosjanami 
w r. 1920 zagarniali dla siebie į swego 
wodza, gen. Weygandą i przez to dotknę- 
li jego, który wtedy dowodził armją pol- 
ską. Zniknięcie misji wojskowej z War- 
szawy nie narusza zresztą sojuszu polsko- 
irancuskiego, co wyraźnie stwierdził 
„Temps“ podkreślając, że umowy wojsko 
we obu państw zachowuja naturalnie swa 
pierwotną siłę”. 

P. Oertzen miesza fakta 7z plotkami. 
Ale jak oni to tam w Berlinie wszystko 
uważnie obserwują! 


Dyktator pragnący wojny. 


Parę pism zajmuje się niesłychanemi. 
wywodami Mussoliniego ha temat „poży- 
teczności* wojny. „Kur. Warszawski“ za- 
uważa, że widocznie wielka wojna jeszcze 
niektórych ludzi niczego nie nauczyła. 

„Przed ludźmi stanęło wręcz pytanie: 
czy nie upadek Europy? Napróżno jedmak 
iwierdzimy, że to straszna lekcja, że woj- 
ua „nie oplaca się”, że jej powtórzenie 
groziłoby ruiną cywilizacji zachodniej. 
Napróżno! Niemcy powcjenne są milita- 
rystyczne tak samo, jak Wilhelmowskie; 
Włochy są kształcone w duchu ubóstwia- 
nia wojny, jako warunku rozwoju, jako 
twórcy energji narodowej; Rosja sowiec- 
ka jest zmilitaryzowana od czuba do 
pięty”. 

„Dziennik Bydgoski“ pisze, że nawet 
przedwojenne mowy Wilhelma II nie by- 
ły taka apoteozą wojny, jak artykuł Mus- 
soliniego. 

„Artykuł Mussoliniego, pisany w 18 
rocznicę rozpętania światowej wojny i glo 
rylikujący powszechną rzeź ludów — bœ 
dzie krzyczał wielkim głosem na każdem 
zebraniu Ligi i przestrzegał narody świa- 
la przed niebezpieczeństwen, jakie dla 
pokoju i współpracy społeczeństw demo- 
kralycznych stanowia rzady wszechwładzy 
państwa, apoteoza jednostki i utrwalania 
się dyktatorskich systemów w Europie". 


Jeszcze o k!ęsce polskiej w Niemczech 

Badając przyczyny kleski mniejszości 
polskiej w wyborach do Reichstagu ..Gaz. 
Olsztyńska” oświadcza: 

„Gdyby nie waśnie i intrygi, wynik 
wyborów na tym terenie byłby bez poró- 
wuania lepszy. 

Wiemy, że lud nasz na Puwiślu pa- 
trzy”na te swary ze zgorszeniem i niechę- 
cią. Dał temu właśnie dobitny wyraz. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 11-go Sierpnia 1932 


Pożyczka Austrii a sprawa „Anschlussu“. 


Pożyczka zaciągniełu przez Austrię dzię- | 
ki pomocy Francji powiklałą jeszeze bardziej 
sprawe połączenia się Auslrji z Niemcami. 
„Ausirja sprzedaje swa niepodłegjaść!* — 
krzyknęło któreś pismo herlińskie. „Śaprze- 
daje się w niewole na 20 lat" pisał inny; 
dziennik. Rzeczywiście |. zw. protokół łozań- 
ski, który Austrja podpisała, przedłuża moc 
abowiązującą protokolu genewskiego (z r. 
1922) aż do r. 1952, A ten prolokół genew- 
sni, podpisany przez ks. Seipla, uważany byľ 
i jest za najważniejszą przeszkcde do „An- 
schluss”. Coprawda jest uważany. ale nie 
jest nim naprawdę. Jeśli bowiem: kiedyś nad 
Sprewa į Dunajem zapadnie postanowienie 
połaczenia obu państw, to żadne pavierowe 
dokumeniy temu nie przeszkoedzą. Wiemy 
zresztą choćby z historji edszkodowań nic- 
imieckich, że czesło zmienia sie układy fi- 
nansowe i że można wytargowąć cd wierzy- 
cieli dużo miljardów opustu. 

Narazie jednak -prasa niemiecka ogrom- 
nie się zmariwiła protckołem  lozańskim 
i wzywała parlament wiedeński, by takiej 
pożyczki nie zatwierdził. Używano różnych 
argumentów. Wykazywano. że pożyczka jest 
bardzo mała, że nie Austrji nie pomoże, że 
można się bez niej obejść ete. 

Sprawa wywołała dużo hałasu į omal nie 
spowodowała upadku gabinetu Dollfussa. — 
Ale co najciekawsze, ujawniła lepiej niechoć 
do ,„„ipschlussu”, jaką stale okazywały pe- 
wne koła austrjackie. 

W parlaniencie wiedeńskim najgwałtew- 
niej wystąpili przeciw pożyczce wszechniem- 
ey. Wtórowali im  socjal-demokraci, korzy- 
stający z każdej sposobności, mogacej dopro 
wadzić do obalenia rzadu. Dyskusja była bu- 
rzliwa. Chrześcijańsko-społeczni, broniący 
rządu į zdecydowani głosować za układem o 
pożyczce, odpowiadałi przeciwnikom bardzo 
energicznie. Najmocniej wystąpił przywódca 
kłubu, pos. Kunschak, który oświadczył, że 
jak w r. 1914 mówiło się, że „rubel toczy 
się”, tak obecnie można mówić, że „marka 
toczy się*, A że wskazał równocześnie na 
działaczy berlińskich, którzy przybyli do Wie| 
dnia i agitowali przeciw prołokołowi lozań-, 
skiemu, przeto z wywodów pos. Kunschaka | 
można było wyciągnąć wniosek, że rząd nic- 
mieckj przekupuje posłów austriackich, 

Zawrzało po tej mowie w Berlinie 
i Wiedniu. Opozycyjne pisma austrjackie rzu 
ciły się na pos, Kunschaka, zarzucajae mu, 
że oskarża bezpodstawnie, obraża Niemcy, 
sieje nienawiść między dwoma odłamami 
jednego wielkiego narodu, daje broń do rę- 
ki wrogom Austrji i Niemiec. Prasa berliń- 
ska, choć zajęta wyborami do Reichstagu, 
szeroko omawiała to „wykolejenie się“ Kun- 
schalka, Protestowano ostro przeciw twierdze 
niu, że Niemcy mieszają się w wewnętrzne 
sprawy Austrji į przy pomtecy pieniędzy chcą 
obalić protokół Jozański. Katolicka .„.Germa- 
nia“ przyznawała, że Austrja musi się rato- 
wać wszelkiemi sposobami, że może ja znie- 
checać hitleryzm w Niemczech. ale zastrze- 
gała się stanowczo przeciw  „lżeniu* Niem- 
ców, jątrzeniu į podburzaniu przeciw bra- 
ciom z nad Sprewy. 

Pos. Kunschak może żałował owego zwro 
tu i może nie wszyscy posłowie chrześcijań- 
sko-społeczni byli z jego mowy zadowoleni. 
Ale głosowali wszyscy karnie za rządem a 
organ partji, dziennik .Reichspost' zsolida- 
ryzował się z mową Kunschaka w zupeł- 
ności. 

— Przyjemnie było — pisał — słuchać 
dumnej mowy Kunschaka. 

A dalej otwarcie wystąpił przeciw ..terro 
rowi na tle Anschlussu“. Zdaniem „Reichs- 
posi“ samopoczucie austrjackie już dawno 
burzyło sie słysząc, jak „fanatycy Anschlus- 
sowi* z jednej i z drugiej strony granicy Wy- 
śmiewali, krytykowali i poniżalj wszystko, 
co austrjackie. Nareszcie zabrzmiało hasło: 
„Austrjakn, zbudź sie! Tak daleko się już 
posunał „.Anschluss-terror", że mało kto miał 
odwagę otwarcie powiedzieć, co myślał, a 
mianowicie, że zlaczenie obu państw może 
być kiedyś przedmiotem całkiem poważnych 
rozważań — oczywiście pod ckreślonemi Wa- 
runkami i gwarancjami, ale dziś chodzi prze 
dewszysłkiem o byt Austrji. Nie wolno nisz- 
czyć samopoczucia austriackiego, nie wolno 
wciaż mówić o niezdolności Austrji do życia, 
krytykować i dowcipkować na temal gospo- 


Trzeba z tego wyciagnać naukę ua przy- 
szłość. 
Wiemy. iż są czynniki zewnętrzne, 
4 poza Prus Wsrhodnieb. które te waśnie 
popieraja i usiluja wciącnać caje tutejsze 
społeczeństwo polskie w wir walk par 
tyjnych. Nie mamy dość słów oburzenia 
i potępienia dla tych szkodników”. 
Przytaczajac ten głoś, „Slowo Pomor- 
skiet podkreśla, że wśród mniejszości poli 
skiej nie powinno być żadnych walk ani 
agitacji sanacyjnej. Jest tylko jeden wspól 
ny cel: utrzymanie żywiołu polskiego mi- 
mo naporu wrogów. 


darki Austrii. nie wolno mieszać się do jej 
spraw wewnetrznych. 

Tak pisat naczelny organ rządzącej partji 
austrjsekiej. Jak widzimy, powinął hitjerow- 
ców ji wogóle nie poruszał wewnętrznych 
spraw Niemiec. Ale można przyjąć za pewne, 
że rozwój wypadków w Nieniczech znieche- 
wić może niejednego Auztrjaka. Gdyby miał 
nastapić „Anscehluss”, to Austrja żadałaby sa 
modzielności znacznie większej niż ją ma nn. 
Bawarja. Może chciałaby cprzeć się na wzo 
rach lederacyjnych. A lvgczasem hitlerow- 
com już i te swobody, które maja poszczegól- 
ne kraje niemieckie, wydaja się zbyt ebszer- 
nemi. Doszedłszy do władzy, będa słarali się 
ograniczyć je i wszedzie zaprowadzić swą 
dyktatnre. A fo sie nie mcże uśmiechać do- 
bredusznemu Austrjakowi. Wprawdzie i Au- 
strja ma swoja nacjonalistyczną Heimwehrę 
i czerwony Schutzbund, ma też już dużo hit- 
lerowców, ale obecnie jeszcze jest w Austrii 
spokój, 4 Niemiec natomiast codziennie ply- 
na wieści o morderstwach, bombach, zana- 
chach. To hamuje niejednego zwolennika 
„Ansehlussu”, 


Mimo to niewiadomo jeszcze, czy parla- 


niesl wiedeński przyjmie 'pretokół lozański. | 


Pół izby jest za, drugie pół przeciw, Uklad 
wisi na włosku. W komisji przyjęto go 11 
głosami przeciw 10. Na posiedzeniu plenar- 
nem będzie rozpatrywany dopiero za parę 
lygodni. Kluby pilnie przestrzegają, by 
wszyscy posłowie bywali na posiedzeniach. 
Przed dwoma tygedniami gabinetewi Doll- 
fessa groziło votum nieufności. Większości 
rządowej brakowało paru głosów, bo ktoś 
wyjechał, a ks. Seipel leżał konajacy. Ale 
na kilka godzin przed rozstrzygające gloso- 
waniem wielki i zasłużony kanclerz wyzio- 
nat ducha. Zastępea wszedł natychmiast na 
jego miejsce į głosem swym uratował rząd. 
Tak to niepewne sa jeszcze losy pożyczki 
austrjackiej. 
ROEE Z AREN, 


W 


Surowe kary na terorystó 
w Niemczech. 


Biuro Wolffa ogłosiło w dnia 
streszezenie dekretu o terrorze politycznym i 
zapowiedziało. że nie będzie amnestji, na którą 


liczyło zapewme wielu hitlerowców. Oto, co 
mówi oficjalhy komunikat: 
Ogłaszając dekret czerwcowy przeciw wy- 


kroczsniam politycznym, prezydent Rzeszy za- 
powiedział wydanie ostrych zarządzeń wyjąć 
kowych w razie powtórzenia się gwałtów w ży- 
ciu połstycznem. W ostatnich tygodniach akty 
terroru przybrały w Niemczech  nienotowauie 
dotychczas rozmiary. Prezydent i rząd Rzeszy 
zdecydowali się wiec użyć jaknajostrzejszych 
środków, by stłumić terror polityczny. Na mo- 
cy dekretu prezydenta Rzeszy z dnia 9 b. m. 
akty gwałtów politycznych karane będą bar- 
dzo surowo, a w poważnych wypadkach zasto- 
sowana będzie kara Śmierci. Na mocy drkretu 
śmiercią karani będą wszyscy, którzy nawet 
bez premedytacji w roznamiętnieniu politycz- 
nem pod wpływem afeklu dokonali zamachu 
na osobę przeciwnika lub też zabili urzędnika 
policyjnego, względni» członką urmji, Tej sa- 
mej karze ulegną ci, którzy przez podpalenie, 
lub jakiś inny czym zbrodniczy spowodują 
śmierć człowieka. Za ciężkie okaleczenie urzę- 
dnika policyjnego bez użycia broni palnej gro- 
zi kara ciężkiego więzienia powyżej 10 lat. 
Ta sawa kara zastosowana zostanie za udział 


w rozruchach lub za zbrodnie naruszenia Spo- | 


koju. publicznego; ciężkiem więzieniem będzie 
karany szerar czynów, za które dotychczas 


przewidziane były lekkie kary. Nawet drobne! 


przestępstwa, dokonane z pobudek politycz- 
nych, karate będą cięikiem więzieniem. 

Kary powyższe wymierzać będą. specjalne 
sądy, ustanowione w poszczególnych okregach. 
Sądy specjalne ferować będą wyroki w trybie 
przyspieszonym. ad których niema odwołania. 
Przeciw działającym z ukrycia podżegaczam. 
vzywającym masy do gwałtownych wystąpień. 
przepisy karne będą stosowane z bezwzględną 
surowością. Rząd Rzeszy oświadcza, że z całą 
hezwzglednością przeciwstawi się wszelkim 
żądaniom ogłoszenia amuestji politycznej, wv- 
chodząc z założenia, iż pozostawałohy to w ja- 
skrawej sprzeczności z ujawnionym w dekrecie 
zamiarem zwalczamia wszelkich aktów terroru 
politycznego zapemocą bezwzględnych i naj- 
ostrzejszych zarządzeń. 

Tyle biuro Wolffa. Słowa sẹ grożno i bwar- 
de. Chodzi teraz tylko o tm czy sądy niemiec- 
kie hędą sprawiedliwe. Jesli tak, to terror usta 
nie chyba szybko. ule partia narodowo-socjali- 
styczna znajdzie sie zaown w sytuacji bardzo 
trudnej, Conajmtciej kilkuset bojowców powin- 
noby pójść na dlugie lata do więzienia za te 
g-ałty, których dokonano po 31 lipca. Są oni 
już ujeci Iuh będa wykryci w najbliższym cza- 
sie. Nie Iwanić ich, pozostawić ich swemu lo- 
sawi --- partja nie może. bo przecież de terro- 
ru zachęcali ich wybitni przywódcy, - przecież 
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mówiono, że „głowy się potoczą”, że „wieszać 
się przecież będzie”. Że prości bojawcy zrozn- 


‘mieli to na swój sposób j zaczeli mści sin na. 


przeciwnikach w nieodpowiedniej chwili -— ta 
trudna. Hitler nie może a nich zapomnie Aim- 
nestją bylaby najlepszem wyjsciem. Ale : rzad 
Fąpena zapowiada, że anmes nie myśli: A 
badzo mażliwe, że tak myślą naprawdę Ro 
teraz widocznem jest, że glyby nie usunięcie 
Rruauinga i przywrócenie bojówek Milera, to 
byłahy o kilkaset grobów mniej. a kilka ty- 
sięcy ludzi nie potrzebowalohy sie lecze. — 
Mice może teraz  Tinlonburg i Papen cheg 
spóźniayą gorliweścia nątrawić zlo, które zro- 
bili. Czy się to ula į ca zrobi Hitler? 2 


CR POOR a a a 


O kredyty wojskowe we Francji, 


M prasie francuskiej laczy się obornie, wal- 
ka o.. rozhrojenie Francji. Prowadzi ią przy- 
véder socjalistów Blum na jamach „PopnlH- 
re”, chowiaz ewolucja wepadków w Niemczech 
najdol iuiej świadczy, że sztab niemiecki przy- 
zofowuje wojne rewanżowa | zabiera sie do 
zrealizowana przepowiedni. że Francia. drągo 
zapłaci za odniesione przypadkowo zw PU ip: 
stwo. 

W Journal des Debats”, w artykule taty- 
tułowanym „Les coutre la paix“, 
Bernus znakomicie rozprawia sio z Blumem, da- 
jąc historyczny zarys wypadków ol 1913 i wy- 
kazująw. że socjaliśej niemieccy stale popierali 
zhrajena Niemiec i dziś jeszcze pozostawiają 
wolne rece mafji militurhej przygotowującej 
restaurację monarehji i zamach zbromy ns Po- 
morze. 

Bemus kończy: 
guerre”. 

Wobec tej wałki bardzo ciekawie zapowia+ 
da sę dyskusja w parlamencie w sprawie kre- 


socialistes 


„blmu travaile pour la 


dvtów wojskowych, która rozpocznie się 2a-, 


raz po wakacjach. Zdaniem tygodnika „Aux 
Ecoutes” premjer Herriot, zdając sobie sprawe 
z iebezpieczeństwa, grożącego pokojowi ze 


strony Niemiec, nie zgodzi się na żadne dalsze 


redukcje budżetu obrony mtirodowej, 

W kolach parlamentarnych, nawet wśró:l 
no jest za tem prawdopodokulejsze. że istnienie 
nowego. trójprzymierzu: Niemcy. Włochy. Reo- 


utrzymane jest jeszeze w tajemnicy. 

„Aux Eceoutecs" kończy: Herriot jest niaj- 
głębiej przekonany, że jeżeli dyspozycje dzisiej- 
szych rządeśw Rzeszy nie zmienia s w naj 
krótszym czas'e, „Wie mée sur la Fologne est 
a prévoir dici pen de mois? (Najście ha Pol- 
ške jest do przewidzenia oq dziś za kilka mię- 


©. 


Polacy na Łotnie. 


Jeszcze nigdy Polacy na Lotwie nis czuł 
się tak skrepowami, jak obr. nie. Dawarej sx- 
tuacja ich była znośna, przynajnmiej nie po- 


3 


dlegali różnym złośliwym szykawom, Stosunki 
zmietŃńły sie na go”sze dop'ero w okresie „nio 
| erstwowej” Polski. 

Oto kwiatki z ostatnich dni, o których do- 
wiadujemy się z antvpolskiego pesma Pehle- 
kia Brihdi”. 

„Święto murza”. -— pisze ten dziennik — 
które się odbylo 24 lipca w Gdyni nesilo ele 
rakter demonstracji politycznej, mającej wyka- 
zać potegę Polski na Biltyku. Na Święto Mo- 
rza jmagnolj równieź wyjechać harcerze polscy 
z Łotwy. W ostatniej chwili jednak wladze to- 
|tewskie odmówiły pozwol nia, Łotewskiu Po- 
lakom wypadnie wiec siedzieć w domu „w op- 


cy polskich organizacyj i „Nasz Głos”, 

A teraz drugi kwiatek. dotyczący mo dos 
szalej do skutku wycieczki Polakow z Lotwy 
do Wilna i do Warszawy. „Jest objawem Tlo- 
datnim, - - wedlug „Peluleja Bribdi”. — że Jo- 
tewskie M. Oświaty zabranilo wytieczek nam- 
czycielstwa polskiego z Łotwy do Wilna i War- 
szawy i nie pozwali pedasgogon-Volakom Ra 
doksztaleanie się me różnych kursach w Polsce, 
jak to dawniej było w modzie”. ' 

Łotwa należy podobno do ze przyjażujonych 
z nami państw i była przez czrs Ułuższy praw- 
dziwym purdiem sanacji. Watpliwa to przy jażn. 
a pupil calkowieje zawiódł pokładane w nm 
nadzieje | oczekiwania. 

Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 


meraty za miesiąc 


sierpień 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 


naé., 


| eześci lewicy. ryzyka nowci zawieruchy uważa- | 


sja nie ulega już wątpliwości i tylko chwilowo | 


cem państwie”, jak nazywają Łotwe przywed- | 
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Ha ziemiach śitzeczplitej 


Protest Bydgoszczy w sprawie radnych 
odrzucony. 

Władze wojewódzkie w Poznaniu nadesła- 
ły do Bydgoszczy pismo min, spr. wewnętrz- 
nych, zawiadamiające o nie zatwierdzeniu wy- 
branych przez tamt. radę miejską pięciu hono- 
rowych członków magistratu. 

Pół roku temu poznańskie władze wojewódz 
kie odmówiły zatwierdzenia na stanowiska 
konorowych ławników: adw. Ciszewskiego, ra- 
dnego Górskiego, inż. Grodzkiego, radnych 
Lanknera i Rybarczyka. Bydgoska rada miej- 
ska zaprotestowała przeciwko decyzji włada 
wojewódzkich i protest swój przedłożyła min. 
spraw wewnętrznych. Ministerstwo jednak od- 
rzuciło ten protest. 


Klęska powodzi w pow, bielskim. 

W okolicach pow. bielskiego nawiedzionych 
powodzią, woda na Wiśle nocą nadal przybrała, 
zalewając dalsze obszary. Obecnie już 40 zabu- 
dowań stoj pod wodą. Pola i łąki powiatu na 
przestrzeni 15 km są zalane. Około godziny 
1-szej po północy woda zaczęła powoli opadać. 
Na zarządzenie starosty, ludności odciętej po- 
wodzią, żywność dowożona jest łodziami. Stra- 
ty skutkiem powodzi wynoszą dotychczas ckoło 
100.000 zł. Skutkiem własnej nicuwagi w wez- 
branych falach utoneło dwóch chłopców. 


Zgon zasłużonego kapłana. 

W Poznaniu zmarł śp. Ks. Jerzy Kozłowski, 
Pochodził z zacnej, dobrze zasłużonej, kujaw- 
skiej rodziny ziemiańskiej, Studja w Krakowie 
i Fryburgu uwieńczył pracą o św. Bernardzie 
z Clairvaux i doktoratem z teologji św. Jako 
prefekt szkół poznańskich należał do najlep- 
szych pedagogów. Śp. Ks. Kozłowski od sze- 
ragu lat przewodniczył Komisji dla ubogich, 
był członkiem zarządu w poznańskiem Tow. 
Przyjaciół Nauk, prezesem Zwiazku Ks. Ks. 
prefektów, skarbnikiem generalnym Papieskie- 
go Dzieła Rozkrzewiania Wiary i sędzią prosy. 
nodalnym w Poznaniu. (KAP). 


Wielki proces komunistyczny 

w Kałowicach, 
We wtorek przed sądem okrcgowym w Ka- 
towicach odbyła się rozprawa |rzeciwko 10 ro- 
botnikom, pochodzącym przeważnie z pow. 
Świętochłowickiego o przynależenie do partji 
komunistycznej i samoobrony komunistycznej, 
Oskarżeni przez dlugi czas prowadzili działal- 
-qość antypaństwową. Jąd skazał: Al. Lubkow- 
skiego z Goduli na rok, Walentego Wolaka i 
Józefa Kasze z I.ipin. Słanisłewa Nabrdalika i 
Tomasza Skalca po 6 miesęcy więzienia, za- 
liczając wszystkim areszt śledczy. Qskarżonych 
Alfreda Pradelię. Konrada Kija z Nowej Wsi. 
Wincentego Panica » Rudy. Piotra Gmida i F- 
mila Szwandę z Rudy, sąd nwolnił od winy 
i kary. 


~ 


Wyrok na komunistów. 

Przed sądem okręgowym w Kielcach, toczył 
się proces przeciwko 8-iu osobom oskarżonym 
o działalność komunistyczną, Sąd po rozpa- 
trzeniu sprawy skazał oskarżonego Benjamina 
Salpetera na 5 lat ciężkiego więzienia, Findę 
Ickowicza na 1 rok, Głodną, Kmińską, Młynar- 
skiego, Rosena i Landberga po dwa lata cięż: 
kiego więzienia. Oskarżona  Izraelewiczówna 
została zwolniona. 


Afera goborowa w Olkuszu. 

W Olkuszu aresztowano lekarza powiatowe 
go, dr. Zakrzewskiego. w związku z ujawnione- 
mi nadużyciami przy poborze rekruta. 

Dr. Zakrzewski był na terenie Olkusza i 
pow. olkuskiego jednym z najczynniejszych 
działaczy BB 

Skradli rurociąg. 

Podczas tłoczenia ropy z kopalni Kujaw: 
do tłoczni należącej do firmy .Petrolea* w 
Borysławiu, nastąpił silny wyciek z rurociągu. 
Jak się okazało, rurociąg ten został przecięty 
przez niewiadomych sprawców, którzy następ- 
nie skradli 11 metrów rur 3 calowych. Na szczę 
ście, kradzież tę dość wcześnie spostrzeżono, 
co jednak nie uchroniło kopalń i tłoczni od 
straty, spowodowanej wyciekiem ropy. Dodać 
należy, że jest to już siódma kradzież tego ro- 
dzaju, popełniona na szkodę firmy „Petrolea* 
w ciągu kilku miesięcy. 


Szwagier Wilhelma przybywa do 
Warszawy. 

Jedno z warszawskich pism  popołudnio- 
wych podaje, że wkrótce przybyć ma do War- 
szawy Aleksander Zubkow, słynny na miarę 
światową hochsztapier, szwagier eksces. Wil- 
helma. Burzliwe koleje jego żywota znane są 
wszystkim. Zubkow zaangażowany został po- 
dobno do jednego z warszawskich dancingów, 
jako pierwszy fordanser. 


—oo 

STRAJK SŁUŻBY W HOTELU ŁÓDZKIM. 

We czwartek rano wybuchł w największym w 

Łodzi hotelu, „Grand Hotel“ strajk całego per- 

sonelu, poczynając 0d portjerów, a kończące na 

robotnikach kotłowni. Strajk ma podłoże eko- 
nomiczna. 
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Że stolicy ziem zachodnich. 


Rewanżuję się tamtejszemu korespondento- 
wi, który zawadziwszy o Kraków nie szczędził 
mu swoich przykrych, aczkolwiek w wielu wy- 
padkach słusznych uwag, 

Od czego tu zacząć, kiedy każdy Polak zna 
to miasto choćby tylko z czasów sławnej Pe- 
wuki*? Wprawdzie narzekali wtedy niektórzy 
ludziska na drożyznę, 

Dzisiaj w Poznaniu „taniocha”, Wskaźnik 
drożyźniany według urzędowych wiadomości 
statystyczngch wynosi dla Poznania 68.2, pod- 
czas gdy dla Krakowa 71.0. Widzicie »aocznie 
dotąd niezadowoleni, że się Poznań poprawił 
i to nie na papierze. W pierwszorzędnych mlc- 
czarniach szklanka zsiadłego mleka ze śmie- 
tana kosztuje 5 gr, Litr mleka słodkiego peł- 
nego 20 gr. Jajko 5—7 gr. Kiełbasa za 1 kg. 
1.60 zł, a w Krakowie najmniej 2 zł, Widać z 
tego, że „tam nie płacą „Schweiegeld'u*, Tam 
są szanujące się pisma i ceniący się wysoko 
rzemieślnicy, masarze i rzeźniey. Obiad, skła- 
dający się z zupy i z mięsa do wyboru: kotlet, 
befsztyk lub potrawka z drobiu z ziemniaczka- 
mi i jarzyną 70 gr. wraz z obsługą, tuż przy 
Starym Rynku, a więc w centrum miasta. W 
pierwszorzędnych lokalach z muzyką obiad 
można dostać począwszy już od 90 gr. Salater- 
ka kwaśnego mleka wraz ze smażonem: ziem- 
niaczkami (duża porcja) 50 gr. Tak że smażone- 
mi! Tam nie jedzą zwyczajnych jak w Krako- 
wie. Ej bo to wybredni smakosze ci Poznań- 
czycy, 

Fryzjerzy golą za 15—30 gr., strzyzą wło- 
sy za 70 gr. Strzyżenie, golenie į czesanie razem 
1.20. I tak w każdej dziedzinie. A co czy nie 
rehabilitacja na całej linji? Tylko tramwaje co 
do cen konkurują z krakowskimi, Bilet tram- 
wajowy kosztuje też 25 gr, 

A teraz imprezy rozrywkowe. Trzy teatry 
w .„biegu”. Jeden z nich w ogrodzie, inny w 
parku na Sołaczu zbudował scenę na jeziorze 
i tam gra wesoło niczem „Anek na harmonii”. 
Dyrekcje starają się o sztuki wesołe i pogo- 
dne. Idzie więc i „Królowa Przedmieścia”. Kil- 
kanaście kin też nie próżnuje. 

Na terenach dawnego Luną-Parku powstaje 
Cyrk, prawdziwy olbrzym, na 3009 osób zgórą. 
W rzucie poziomym jest to rotunda owalna o 
średnicach 42 m. na 56 m. i wysokości na 25 
m. Będą tam dawane również przedstawienia 
rewjowo-teatralne. Ceny przewidziane cd 1— 
3 zł. siedzące. 

Wilson stojący u wejścia do parku. noszące- 
go jego nazwisko, zaprasza każdego, by się 
przyjrzał kilkunastu 3 metrowym  piramidom 
róż. prześlicznie wraz z fontanną do godz. 23 
harwnie oświetlonym. Za dnia oprócz orkiestry 
w Esplanadzie grającej na tarasie, można się 
nasłnchać na każdem niemal podwórzu grają- 
cych truhadurów i śpiewających dziewczynek. 

Ma zachodnia stolica jeszcze inną dotkliwą 
holączkę. Jest nią — o ironjo! „Wesołe Mia- 


Teatr Świetlny 
Od piątku 
ZS C CVD 


Ramon Novarro, John 


W rekordowym programie przygód awanturniczych i miłosnych, sensacji i emocji, wspaniałej 
koncertowej gry aktorów. 


KAPITAN GWARDJI KROLEWSNIE 


Ponadto występują: zachwy-| ojla Hyams świetny 


cające zjawis 


znakomita gwiazda ekranów 


-Í 
Program silnych wzrsuzeń, arcyzabawnych sytuacji, kapitalnych przygód wspaniałych podróży 


Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popoł, 
Ceny miejsc już od 60 gr. — Najtaniej i najlepiej w Uciesze! 
E 


Pasierb przecięty kosą przez ojczyma. 
Między bogatym gospodarzem wsi Zakrzyn 
pod Kaliszem, J. Janiekim, a jego pasierbem 
W. Filipiakiem istniał od pewnego czasu za- 
tag na tle podziału majątku, należnego Fili- 
piakowi po ojeu a zagarniętego przez ojczyma. 
Onegdaj obaj udali się na łąkę z kosami. 
Podczas pracy wybuchła znów między nimi 
sprzeczka, w wyniku której Janicki ciął Filipia- 
ka tak mocno kosą, że odciął mu rękę, poczem 
kosa przecięła mu hok. opierając się aż na krę 
gosłupie. Filipiak zmarł na miejscu. 
Aresztowany Janick. tłumaczył się, 
bójstwa dokonał przypadkowo. 


iż za- 


=_= . 
ALBUM PAMIĄTKOWY POZNANIA DLA 
PADEREWSKIEGO. 


„UCIECH 


3 Ulubieńców Publiczności 


steczko”, od którego to uiehtórzy Krakowianie 
a może i inn; rozpoczynułi zwiędzane „Poewnu- 
ki” (autentycznej Dzis na tym terenie zamiast 


dawnej wesołości, heztroskiego śmia hu i gwg] 


ru, szczerzy zęby nędza, 548 rodzin mieszkają: 
cych w pawilonach, które podzielono na klat- 
ki zwykłemi deskami. Gdyby jeszcze były ja- 


kie takie dachy na tych budynkach. to byloby 
pół biedy, A tymczasem pozas deszczn mają 
ci mieszkańcy przymiwową kapiel. Ze a tych 
nędzarzach często mówią kroniki patiey że. lo 
nie dziwnego. 

Cegielski dostał wprawdzie zamówienie na 
10 wozów restauracyjnsch dla Miedzynar. Tow. 
wagonów restauracyjnych. |cecz co to jest na 
takie kolosalne przedsiebiorstwa Nowością w 
Polsce zaprowadzona w tej fabryce jesi specjał- 
na szkoła uczni. Jest la osalMty oldział w 
tem przedsiębierstw:e, kierowany przez kiellow 
ców teoretyków i praktyków. Szkola ta mając 
aprobatę Kuratorjum Obregu Szkol, Poznań- 
skiego, cieszy się najlepszą epinja. Vezniowie 
na praktykę są przyjmowani po wstepmmym 
egzaminie i są na próbie 1 miesiac. 

Wzorowo prowadzona falwyka dha zarów- 


no o rozwój fizyczny i o rozrywki i to nietylko | 
uczni lecz także i kwalfikewanych rzemieśln'- 


ków i robotników. Mają więc tam kluby spor- 
towe, własną orkiestrę debiutującą czasem w 
razie potrzeby na rozmaitych uroczystościa”!i 
lub zabawach publieznych. Słowem, całe przed 
siębiorstwo wprowadza u siebie nietylko naj- 
nowsze zdobycze techniki, ale rozwiązuje za- 
gadnien'a socjalne i społeczne na sposób Forda 
czy Bata, z przystosowanie'n oczywiście do 
polskich warunków. Na mniejszą skalę dzieje 
się to i w innych firmach, 

Najnowszą sensacją Loznaniu w dziedzinie 
wydawniczej będzie znajdująca sie w tej chwili 
pod prasą książka o księdzu Wawrzyniaku, 
znanego krawca z Berlina Wladyslawa Berka- 
ma, autora slawnego dziś w Polsce i zagranicą 
„życiorysu własnego”, wyróżnionego na kon- 
kursie Instytutu socjologicznego w Poznaniu. 
Jak mnie czcigodny radca miejski i weteran 
pracy na niwie społecznej ponformowa! dowci- 
pnie, (dowcip ma istotnie młodzieńczy) ..bę- 
dzie to zakąska przed obiadem”, gdyż o księ- 
dzu Patronie Wawrzyniaku przygotowuje się 
wielkie dzieło, które ukaże się nakładem gen. 
dyrekcji Banku Związku Spółek Zarobkowych. 

Jednem słowem, ruch i życie w tem mieście, 
mimo niezmiernie trudnych warunków. Dziar- 
sko i krzepko trzymają się ci co nie ugięli się 
przed zaborcą. 

Chociaż tu i ówdzie spotka się niezdrowe 
objawy, które niepokoją zdrową na ogół opinję 
publiczną, trzeba je uważać jako nieczystą 
krew. którą wydziela silny organizm, by zni- 
szczyć zło w zarodku. 

Marjan Padechowicz. 


Poznań w sierpniu 1932 r. 
n 


66 Starowiślna 16. 


d. 5 sierpnia 1932. 


Gilbert, Wallace Berry 


aktor charaktery- 
styczny 


Marcelina Day 


Jim Tully 


STUDENCI FRANCUSCY W POLSCE. 

Do Poznania przybyła ostatnio wycieczka stu 
dentów politechniki paryskiej, Wycieczka ba- 
wiła wczoraj w Rogalinie, a dziś odbędzie się 
na jej cześć przyjęcie wydane przez stowarzy- 
szenie polsko-francuskie w Poznaniu. 


2 calego świata. 


NIESPODZIANKA PODCZAS LICYTACJI. 
W słynnej sali Druot w Paryżu podczas liey- 
tacji zdarzył się niezwykły wypadek. Miano- 
wicie wystawiono na sprzedaż poduszkę hafto- 
wana. Nagle, pękła nitka szwn i z poduszki 
wypadł banknot 1000-frankowy. Zaciekawiony 


sprzedawca zajrzał glębicj i znalazi 101 banj 
W rocznicę odsłonięcia w Poznaniu po: | knoty tyciącirankowe. Poduszka ta. pozostała | 


mnika Wilsona, prezydent m. Ratajski prześle | po pewnej niedawno zmarłej wdowie. Licytaeję 


albumy pamiątkowe  Fundatorowi 
Jgnacemu Paderewskiemu i p. Wilsonowej, 


pomnika | zarządziły władze za podatki. 


Na alt więć 


własność przeszedł ekarb. 


St. 8 


Kośc'ó! a procesy w sprawach 

małżeńskich. 
Podczas gdy wszystkie instytucje świackłe 
racnją nadl rozluźniewiem węzłów małżeńskich 
| przez ułatwianie rozwodów, Kościół. siróż świę 
ości sakramentu małżeństwa, dokłada wszel: 
kich siarań, by „tego, co Bóg złączył, człowiek 
nie rozłączał . W tym duchu ks. kardynał Le- 
ga, prefekt Kongregacji Sakramentów, wysłał 
do wszystkich biskupów okólnik w sprawie u- 
|nieważnień małżeństw i rozwodów. Okólnik tem 
| polecu biskupom jakmajskrupulatniejsze prze 
| glada ie spraw im przediożonych. oraz interwe 
|riowanie u władz świeckich, jeśliby te działa- 
e piezwodnie z duohem nauki Kościoła kato- 
chiogo. Pezatem biskupi zobowiązani są prze- 
sęlać każdero roku do Kongregacji Sakramen- 
lińw spis spraw sadzonych, listę sędziów i po- 
lawać szczegółowo wnioski obromy i strony 
skarżącej, spraw sądzonych. Dla małych diece- 
zyj. które nie mają swego sądu dieczzjalnego, 
mają być tworzone sądy prowincjonalne albo 
krajowe. 

W końcu okóluik jeszcze raz zaleca księżom 
biskupom najdalej posuniętą  troskliwość 
w sprawie pouczania wiernych o znaczeniu ł 
świętości sakramewłu małżeństwa. (KAP.). 


Międzynarodswy akademicki kongres 
misyjny we Fryburgu. 
We  Fryhureu szwajcarskim odbył 
w dniacli 30 i 81 ub. m. międzynarodowy aka- 
demicki kougres misyjny, na którym między 
wielama innymi znanemi osobistościami prze- 
mawiał i arcybiskup Betanji, Mar Ivanios, wzbu 
Azajacy ogólny zachwwt swą kwiecistą wseho- 
|dmią mową, oraz głęboką treścią. W imieniu 
zagranicznych dslegacyj zabierali głos: z ran 
mienia Austrji generalny sekretarz akademic- 
kich związków misyjnych austrjackich, Thau- 
lom, Belgii — ksiądz Prevost, w imieniu Holam- 
iii prof. Mulders. w imieniu Polski ks. prof. 
Kowalski. Niezmiernie ciekawym był referat 
sof. dr. Reckmann'a o działalności misji szwaj- 
carskich. które istnieją zgórą 400 lał, gdyż od 
XVI. wieku i wciąż coraz bardziej rozszerzają 
swoją działalność. Prof. Beckmann skreślił całą 
Wistorję misvj szwajcarskich. dodając przytem 
bardzo interesujące cyfry. (KAP). 


y 
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Demonstracja inwalidy przeciw Stalinowl 


Z Moskwy donoszą o niezwykłej demon- 
stracji amtysowieckiej. Do tramwaju, przejeż- 
dżającego przez znaną dzielnicę Moskwy, Łu- 
biankę, gdzie zmajduje się słynne więzienie 
G. P. U, wszadł o kulach inwalida wojny do- 
mowej. udekorowany crderem czerwonego 
sztandaru i głośno oświadczył, zwracając się 
do robotników: „Jestem przeciwko partji, Sta- 
linowi j rządom, które każą nam żyć gorzej, 
niż psom“, Sprowadzony przez jakiegoś komu- 
nistę miliejant sowiecki, musiał wobec wro- 
giej postawy tłumu, zamiedhać zamiaru are- 
sztowamia. 


Niszczycielski huragan nad Finlandją. 


Nad środkową Finlandją przeszedł onegdaj 
straszliwej siły huragan, niszcząc olbrzymie 
przestrzenie leśne, przewracając domy i wyrzą- 
dzając niebywałe spustoszenia w sieci komuni- 
kacyjneg. 

W mieście Kuopio huragan porwał drewnia- 
ną willę piętrową i przenósł ją w powietrzu o 
kilka kilometrów do jeziora Kalavesi. Miaetecz 
ko Konginkanga jest niemal całkowicie zburzo- 
ne przez huragan. 

Wielkie lasy rządowe w okolicach Soini, 
liczące kilka tysięcy hektarów, są zupełnie 
zrównane z ziemią. 

O straszliwej sile orkanu świadczy fakt, że 
w pobliżu stacji Mikkeli cały pociąg wraz z pa- 
sażerami zerwany był z toru i rzucony o ziemię. 
Wedle dotychczasowych obliczeń, cała środko- 
wa Finlandja jest zniszczona przez huragan. 

Na wieść o straszliwej katastrofie w Hel- 
singforsie uformował się komitet ratunkowy, 
na którego czele stanął prezydent. Organizuje 
się składkę na ofiary cyklonu. Na miejsce ka- 
tastrofy wysłane będą ekspedycje saperów w 
celu niesienia pomocy ludności. 

———— YJ —— 

UPARTA KOBIETA. Pani Bruce w towa» 
rzystwie diwu pilotów rozpoczęła po raz trzeci 
próbę pobicia na hydroplanie rekordu wytrzy- 
małości lotu bez lądowania. 

MIASTO CHARBIN STOI POD WODĄ skut- 
kiem wylewu rzeki Sungari. Szkody spowodo- 
wane powodzią wynoszą już obecnie około 8 
miljonów yen. Liczba osób zaginionych pod- 
czas powodzi obliczana jest na 30.000. Miasta 
leżące nad Sungari, zostały zalane wodą i znisz 
czone. 


| WIELKIE UPAŁY W MOSKWIE. W stolicy 


Bolszewji panują ostatnio upały dochodzące do 
35 stopni. Z powodu suszy często wybuchają 
pożary. We wsi Tuszyn spaliło się kilkadzie- 
siąt baraków, w których mieszkali robotnicy. 
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Ruch wydawniczy. 


Kardynał Bourne, Arcybiskup westmius:er- 


ski. „0 WYCHOWANIU DUCHOWEM:. Ceua 
zł. 2—. Naklad Księgurni św. Wojciecha 

Już z samego tytułn bije powaga zasaduie- 
nia: kto, gdzie i w jaki sposób zająć się ma 
wychowaniem duchowem, tą najwyższą forina 
wychowania , oharczonego najsroźnicjsza odpo- 
wiedzialnością przed Bogiem i ludzkościu. 

Autor przeżył w sobie caly ten | roblem. 
I jako kierownik młodzieży, poświęconej elużbie 
Bożej wśród ogółu, wcielił w Życie zasudy i 
metody, któremi dzieli się teraz na bumach nio- 
wielkiej ale treściwej książki. 

Z glebokiem znawstwem duszy, 
duszy młodzieńca, kreśli postulaty dla niego, 
dla jego poufnych kierowników į dla władzy, 
pod której pieczą rozwijać się będzie indywi- 
dualność przyszłego siewcy prawdy.  „Indywi- 
dualność* — nie podobna cofuąć tego słowa. 
gdyż wychowanie duchowe wcale nie ma na 
celu zabić indywidualności. lecz skierować ją 
na drogę ciągłego doskonalenia w karności 
własnej i w posłuszeństwie przełożonym 

Słowa Kardynała Bourne'a są otuchą przede 
wszystkiem dla Anglji katolickiej, która dzieki 
tak znakomitemu * kierownictwu duchowemu 
ma szanse opanowania społeczeństwa, chociaż- 
by się to dokonało dopiero po latach wy- 
siłku. 

Dla nas zaś mogą być cennym przewodni- 
kiem, gdyż niemasz rzeczy ważniejszej dla na- 
rodu jak cieszyć się kierownictwem duchowem 
takich mężów, którzy najlepszą przeszli szkołe: 
miłości posłuszeństwa i hartu; miłości Chrystu- 
sa, posłuszeństwa władzy i hartu wobec pod- 
szeptu zła. Rzecz tę polecamy gorąco wszyst- 
kim wychowawcom młodzieży, zwłaszcza tej, 
która chce zaprząc się lub zaprzegła się już 
w służbę dusz. 


ZWlaszCZa 


Rzeczy ciekawe. 


Statystyka zakładów rozrywkowych 
w Paryżu. 

W Paryżu sporządzono statystykę instytu- 
cyj, w których Paryżamie mogą zażywać roz- 
rywek. Ustalono zatem, że gdyby pewnego pię- 
knego wieczoru wszyscy mieszkańcy Paryża 
wpadli na pomysł spędzenia równocześnie cza- 
su w zakładach rozrywkowych, to 2.600.000 
Paryżan musiałoby zostać w domu, nie mogąc 
już znależć miejsca dla siebie. Albowiem Paryż 
liczy tylko 260.000 miejsc w swoich razem wzię 
tych teatrach, salach koncertowych, kinach, 
cyrkach, kabaretach, musie-hall'ach etc. 

Teatry, mimo wszystko cieszą się w Paryżu 
dużą frekwencją, istnieje ich bowiem 62, a dys- 
ponują one 48.000 miejsc. Czołowe jednak miej- 
sce zajmują kinoteatry, które w ilości 610 mogą 
zmieścić jednorazowo 180.000 osób; największy 
kinoteatr liczy 4.500 miejsc, najmniejszy zaś 
150 miejsc. Pomimo kryzysu ilość kinoteatrów 
nietylko się nie zmniejszyła, ale w roku ub. 
powstało jeszcze 14 nowych kin. Wszystkie in- 
ne zakłady rozrywkowe, jak sale koncertowe, 
music-hall'e, kabarety, cyrki ete. mieszczą 
26.450 widzów. 
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w czasie 8.54, bijąc rekord Światowy. Również 
w przedbiegach na 400 metrów stylem dowol- 
nym zakwalifikowali się oni jako przyszli zwy- 
cięzcy. Dzięki swym zwycięstwom, Japończy- 
cy podciągnęli swe szanse w "ogólnej tabeli, 
Dyas za soha Węgry, Czechosłowację, Austrję 
i Polskę, która jest obecnio na trzynastem 
miejscu. 

WIOŚLARZE PRZY PRACY. W  załoco 
Long Beach rozpoczęły się pierwsze przedbis- 
gi w zawodach wioślarskich. W drugim przed. 
biegu zwyciężyła łatwo polska osada, pozosta- 


owane 


Mammaen ee z W m m o a e e 


Od peniedziałku | Najpiękniejsza słynna powieść Jacka Londona 


Dnia 8 sierpnia | WILK MORSKI 


w kinoteatrze f 


I 


Pieśń romantyczna na bezkresnych fałach oceanu, wśród 
spienionych fal, wśród rozszalałej burzy morskiej rozgrywa 
się miłość dwojga serc rzuconych na fale oceanu. 


W rolach głównych złotowłosa ELISA LANDI 
i sympatyczny RALF. H. INGE 


ToT 
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BOM KATOLICKI 


i Straszewskiego 18. 


Wspaniała ilustracja orkiestry salonowe. 
Najchłodniejsza sala w Krakowie 
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Początek przedsław.eń w dnie powszednie © godz. 530 i 7:30. W niedziele i świeta od 3 80 


CENY MIEJSC ZNIŻONĘ. 


Wojna dwóch pagórków. 


Od dawnych czasów pólnocne wzgótzę pa- 
ryskie, Montmartre, miało monopol — jako 
dzielnica artystów — na wesołe życie, zwła- 
szcza nocne, Odkąd z wprowadzeniem, na kilka 
lat przed wojną, zamorskiego tanga zaczela się 
moda na coraz nowocześniejsze i coraz wiecej 
egzotyczne tańce odiąd na Montmartrze, gdzie 
przedtem jedyną specjalnością, co prawda 
słynną na cały świat, byly artystyczue kaba- 
rety, zaczęły jak grzyby po deszczu wyrastać 
dancingi, robiąc poważną konkurencje dawnym 
mieszczańskim sałom tanecznym w rodzaju Bal 
Tabarin, czy Bal Moulin Rouge, gdzie słynny 
„kankan* był ostatnim wyrazem swawolności 
i wielkomiejskiego rozpasania, 

Na ten rozrost Montmartru patrzył —— jak 
to opisuje korespondent polskiego dziennika 
we Francji „Narodowca” — spokojnie przed- 
wojenny Montparnasse, czekając, jak gdyby 


wiedział, że po wojnie role zaczną się odmie- 


niać, i że przodowanie w życiu artystycznem 


Paryża przynależy „z wieku i urzędw* Mont- 


parnassowi, a nie Montmartre'owi. 

I rzeczywiście tak było. W średnich wiekach. 
nie długo po powstaniu słynnej Sorbony (uni- 
wersytetu), studenci zbierali sie na pogawędki 
literackie i wieczorki muzyczne na południu za 


Paryżem. Było tu również wzgórze, mniej wy- 


sokie niż Montmartre, ałe za to nierównie bliż- 


sze Sorbony, 
I wówczas, w średnich wiekach, i przez dłu- 


gie jeszcze czasy obydwa wzgórza, daleko po- 


ma obrębem właściwego Paryża, miały chara- 


kter zupełnie wiejski. Wiatraki, mielące zboże, 
winnice, pola zasiane zbożem, jarzynami. pa- 
stwiska, a wśród tego rozrzucone małe zagro- 
dy wiejskie — taki był wówczas wygląd. W 


dużej mierze zachowały ten wygląd jeszcze za 


epoki romantycznej, kiedy tu zachodzili nie- 
wątpliwie na szklankę wina i wesołą zabawę 
pierwsi emigranci 
Bohdanem Zale- 
był Montparnasse 
a życie artystyczno 


do podmiejskiej oberży nasi 
z Mickiewiczem, Słowackim. 
skim. Już w owych czasach 
ośrodkiem artystycznym, 


jak grzyby po deszczu, coraz nowe dancingi 
kabarety, siudząc się jeden pwzed drugin, na 
większą cegzotyczność. 

To „historyczne porówuanie 
trenu z Montparnassenr przychodzi 
na myśl, kiedy się wieczorem przechodzi wol- 
no bulwarem Montparnasse, przed istnem mo- 
rzem głów ludzkich, jakiemi usiane są Otwarte 
szeroko wnętrza, a zwłaszcza tarasy kawiarni 
Dome i Coupole. Ta ostatnia, powstala na micj- 
seu dawnego składu drzewa i węgla, robi dziś 
takie obroty, że — mimo kryzysu wykazuje 
podobno 5—6 miljonów czystego zysku rocz- 
nego, Przechodzić przed niemi musi się bardzo 
wolno. gdyż chodniki zatłoczone są również mro 
wiem ludzkiem. I tu właśnie, wśród tego mro- 
wia na chodnikach można zauważyć pewne ty- 
py, pewne oznaki, które do niedawna były wy- 
łącznością Montmartre'u. 

Hu w tym tłumie międzynarodowym, zlo- 
żonym z kilkunastu tysięcy ludzi i mówiącym 
wszystkiemi językami świata, jest agentów po- 
licyjnych, po eywilnemn, tego nie podobna 
określić. Jest ich jednak widocznie zamało, 
gdyż dosyć często można czytać w rubryce 
„Faits divers”, że o kilkadziesiąt kroków, o 
dwie. trzy ulice dalej, dokonano zbrodni: gra- 
bieży, pobicia; często w robocie nóż i rewol- 
wer. Do niedawna byla to specjalność Monte 
matrtreu. 

W wielkim „meczu”* jaki sie rozgrywa mię: 
dzy Montmartre'm a Montparnassem, pierwszy 
coraz więcej zwalnia. drugi wysuwa ś'ę na- 
przód. Jeszcze nie zdobył rekordu, jeszcze 
Montmartre ma conajmniej dziesięć razy tyle 
nocnych lokali, co Moutparnasse, jeszcze — 
mimo wszystko —- Montmartre jest więcej ta- 
jemniczy, o wiele rozleglejszy. bardziej intere- 
sujący. Ale Montpdmiasse robi wszystko, aby 
mu dorównać. Walka w tym niesamowitym wy- 
ścigu o palmę pierwszeństwa w występku jest 
trudna, Montmartre ma tradycję i autorytet, 
ale za to Montparnasse jest modny. 


Montmar- 
mimowoli 


l 


wiając w tyle Stany Zjadnoczono i Japonję. 
Czas polskiej czwórki ze sternikiem wynosi 
1.064. Czas Włochów, zwycięzców w piery- 
szym przedbiegu 7.06. Również polska dwój- 
ka w przedbiegu odmiosła w czasie 7.58.4 awy- 
ciostwo za Francją i Stanami Zjednoczonemi. 
W drugun jednak  przedbiągu na pierwszem 
miejscu przed Nową Zolandją i Holandją usa- 
dowila sie Anglja z czasem o wiele lepszym 
cd esady polskiej, zdyż wynoszący 7.40. 

POLSCY SZERMIERZE rozpoczeli pierwsza 
rozgrywki. Polska drnżyna, według oceny maw 
ców. nia duże widoki na powodzenie. 


— as an cae e 


RUCH CRACOVIA. W najbliższą niedzie 
le t. j. 14 bm. ujrzymy na boisku Cracovii re- 
welacyjną drużynę Ruchu z Wielkich Hajduk 
—- w walce o mistrzostwo Ligi z drużyną Cra- 
covii, — Ślązacy ostątniemi wynikami ligowe- 
mi wykazali nieprzeciętną bitność i udowodnił- 
li, że przynależność ieh do cxtraklasy polskiej, 
to nie przypadek, ale świadectwo prawdziwej 
umiejątności, — Wyuiki z ostatnich meczów 
wskazują dobitnie. że Ruel znajduje się w do- 
skonałej formie, Cracovia pretendując do ty- 
tułu mistrza Polski musi okazać gre solidną, 
gdyż Ruch. jak to widzieliśny na meczu z Wi- 
słą jest przeciwnikiem bardzo groźnym, który 
dysponuje zawodnikami młodymi o wielkiej 
szybkości i niepoślednich walorach strzeleckich. 
Niedzielne zawody zapowiadają sie jako pier- 
wszorzedna imprezą sportowa, która niewątpli- 
wie dostarczy widzom wiele emocji. Bilety w 
przedsprzedaży po bardzo niskich cenach już 
do nabycia. (cay hiletów (w nawiasie ceny w 
przedsprzedaży): trybuna środkowa 3.50 (2.50), 
trybuna boczna 3,— (2.—, trybuna stojąca 2.— 
(1.206). wstęp 1.50 (1,—), studencki 1— (0.70) 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 
„Śchnejdr a. 


długość 1 m 


szerokaść 0.52 m 
wytskość 1.12 m 


skupiało się wówczas w podmiejskim dworku 
malarzy Dereria. 

W ostatnich dziesiątkach zeszłego stulecia 
były już na Montparnasse akademje malarskie 


Sport. i 


4 qktawdwi 
yst em ameryk 


i liczne kolonje artystyczne. Tutaj też, a nie 
na Montmartre, osiedlali się z małemi wyjątka- 
mi, artyści i literaci polscy. 

Ale zdeklarowaną walkę wypowiedział Mont 
parnasse Montmartreeowi dopiero po wojnie, 
Wtedy zaczęły gwałtownie rozbudowywać się 
stare kawiarnie, powstawać nowe, wyrastać, 


Nadzieje alkoholika. -— Lekarz: — Dopiero 
dwa tygodnie temu zabroniłem wam pić alko- 
hol, a znowu przychodzicie z tem samem pyta- 
niem. 

Pacjent: — Hm, myślałem panie konsylja- 
rzu, że od tego czasu medycyna zrobiła jakieś 


postępy. 


zać problem chórów. Do zaproszonego z Kra- 
kowa chóru Towarzystwa operowego włączo” 
no dodatkowo do przedstawień „Halki“ człom 
ków zakopiańskiego Echa tatrzańskiego. — 
Współudział ich weiósł do zespołów wokal- 
nych opery Czynnik drażniący niekulturalno- 
ścią brzmienia i fałszami intonacji. Pod supre- 
macją wokalną tubyleów znikały zalety do- 
świadczonveh Śpiewaków krakowskich, — 
W ..Strasznyvm dworze“ wolnym już od tego 
współudziału poszły chóry składnie i dźwięcz 
nie. Tańce góralskie z akompanjamentem orkie- 
stry ludowej i ten współudział zakopiańskiego 
chóru. podyktowane zarówno charakterem 
„Haki jak pragnieniem obudzenia żywszago 
zieniteresowania da imprezy - oporowej wśród 
Górali, hyły tym jedynym czynnikiam, który 


ZDZISŁAW JACHIMECKI. 


nozwalania na temat opery 


w Zakopanem. 


zał) aa 

IM. Jeżeli mamy w dalszym ciązu mówić 3 
istotnie artystycznym poziomie imarezy zako- 
piańskiej, bo tylko w takim razie ma owu pe- 
wien sens, musi się zaznaczyć z naciskiem, Że 
organizacja jej w kierunku doboru solistycz- 
nych sił śpiewackich wypadła bardzo szczęśli- 
wie. Powołanie do wykonania głównych partyj 
solowych tak doskonałych artystów jak: Zofja 
Zmigród-Fedyczkowska, dr. Wanda Roessler- 
Stokowska, Helina Lipowska, Antoni Gote- 
biowski i Eugenjusz Maj, dalej zaś Tadeusza 
Szymomowicza, Adama Mazanka, Heleny Majch 
rzakównej, Kazimierza Peteckiego i Hugona 
Zatheya, świadczy, że na tym punkcie imprezy 
miano najpełniejsze zrozumienie zadania i od- 
powiedzialności artystycznej. Nie brakło nawet 
starań o pozyskanie kilku innych jeszcze, pierw 
szorzednych sił śpiewackich. Okazało się wiec, 
ża impreza zakopiańska nie chce zamknąć sie 
w jakiemś ciasnem kólku związanych ze sobą 
wspólnością interesu Śpiewaków  miiejszego 
kalibru. Zasady te powinny utrzymać się na 
stałe w operze górskiej į służyć jako j[nzykłuł 


oj erze zakopiańskiej pomagat —- jak mógl — 
stać się operą górska. ale jednoezośnie stal się 
przestrogą na przyszłość į haslem do wybrania 
jednej z dwóch dróg. po których epera górska 
nioże się rozwijać. Być może. że te dwa s?z0- 
ny operowe w Zakopanem. dzięki tenm właśnia 
przypadkowemu współudziwowi sit lekałnvch, 
wywolaja w ludności poslhadańskiej pragnienia 
j sztuki toatralno- 
chociażły najbar- 
w której 


stworzenia jakiejś swoistej 
muzycznej. jakiejś istotnej. 
dziej prymitywnej cperv górskiej, 
wszystko kędzie dziełem tuhyleów. Wtedy Za- 
kopane stałoby się mutatis mutandis — ezemś 
w rodzaju bawarskiego Oberammergau, Mała 


| mam wprawdzie wiary w urzeczywistnienie tej 


innym imprezom Gperowym, z. ; R 
` < Ee ilość fantastveznej koncepcji, ale — ostatecz- 
W mzeciwieústwie do solistów, w pewnej|nio — przecież rzeczy takie zależą tylko ©d 


zaś analogji do orkiestry starano się rozwią- Jadzkiej woli 


Z Olimpjady w Los Angeles. 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE. W za 
wodach pływackich przodują  Japońiczy- 
cy, bijąc bezkonkureneyjnie wə wszystkich 
prawie rozgrywkach Amerykanów. W biegu 
sztafetowym 4X200 zwyciężyli Japończycy 


pO zniżonej] cenie Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 


Ta druga ząś, bliższa | jedynie dostępna dla | konanych zmian w układzie seen libretta i par- 


imprezy zakopiańskiaj, droga prowadzi od not- 
maleiego teatru operowego do jakiegokolwiek 
wybranego przez Radę artystyczną opery gór- 
skiej miejsca w Zakopanem, na równi Krupo- 
wej czy może w przyszłości na Antałówce. Ro- 
awiązanie trudności matury teatrałno-tachnicz- 
nej, jakie nastręczył teren na stadjonio sporto- 
wym przy budowie sceny, orkiestry j widowni, 
lyły ogromne, na innym terenie jeszcze się pe- 
wnie porickszą. Zdaję sobie z nich dobrze 
sprawę. Gdyby można było wykonać jakąś 
operę o jednej zasadniczej dekoracji, sprawa 
nie przedstawiałaby Się w sposób tak skom- 
plikowany. Do „Halki“ musiano jednak urzą- 
dzić jedną scenę centraluą, przed dworem Stol- 
nika, drugą w dość znacznem odchyleniu od 
niej, ale już bez omporjum, przed wiejskim KO- 
ściółkiem, Na tle wiążącego je lasku Świerko- 
wego rozwinieto niektóre epizody scen ludo- 
wych z aktu trzciceo i sceny aktu czwartego. 
ujęte w teatrze w dekoracie wysoko-górskiego 
pejzażu. Tu zaś. w tej górskiej operze ten 
właśnie akt —- Jakhv na iromje — stracił swoją, 
etrską Stonerję. Tańce góralskie wykonano 
przed wcjżelem qo dworu Stolnika. Jontek zaś 
musiał arję swoją adźpiewać przy samym pa- 
rapocie oskiestry, na wspomnianej poprzednio 
jezdni. Nawet bardzo ryzykowne  przegrupo- 
wanie Scen eztercaktowej „Halki w widowi- 
sko o dwóch częściach, nie pomogło do wy- 
brnięcia z kłopotu ze ścisłem dostosowaniem 
sceny do wymogów akcji przy zachowaniu sy- 
stemu dekoracyj realistycznych. Nawiasówo 
jeszcze muszę podnieść zastrzeżenie wobec do- 


tytury. Należę do wyznawców zasady, że dzie- 
ila tej wantości i znaczenia co „Halka“ nie po- 
winny być królikiem doświadczalnym dla reży- 
serów i kapelmistrzów. Już Stanisław Niewia- 
domski poddał „Halkę* w raku 1918 wə Lwo- 
wie — zdaniem mojem — zgoła niepotrzebne- 
mu oksperymentowi, polegującemu na przeno- 
szamiu scen z jedmego aktu do drugiego, celem 
rzekomego usprawiedliwienia i uprawdopodo- 
Imienia watka dramatycznego opery, odznacza- 
jącej się majzupełniejszyn woryzmem. Nis 
wiem tylko jak postąpił przy tej operacji z mu- 
zyką Moniuszki. Pamtytura „Halki“ przedsta- 
wia się z punktu widzenia konstrukcji bardzo 
logicznie, Muzyka ta płymie stale, równolegle 
do rozwoju akcji, jedna scena splata się z dru- 
wą organicznie. Jasną więc jest rzeczą, że przy 
przestawieniu ich ma inne miejsca, musiały 
popękać szwy moetywiezne, harmoniczne wią- 
zamia. Szacunek i uczucie wdzięczności jakie 
mamy dla cudownego talentu Moniuszki, oraz 
podziw nasz dla „Halki musi prowadzić de 
protestu przeciwko samowolnym, w imię takich 
czy innych celów podejmowanym poprawkom 
i przeróbkom tego pełnowartościowago arcy- 
dzieła opery polskiej. W teatrach czy w gó- 
rach pragniemy widzieć i słyszeć „Halkę* ta- 
ka, jaką ją napisali: Wolski i Moniuszko, w tej 
formie. jaką librecista i kompozytor uznali za 
ostateczną jej redakcję. („Halka“ warszawska 
z r. 1858). z 


(Dalszy ciąg nastąpi, 
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Przy dolegliwościach  żołądkowo-kiszkawych; 
braku apetytu, atonji kiszek; wzdęciach; zgadze; 
odbńjaniach: ogólnem podrażnieniu; bólach głowy 
migrenowych; zastosowanie 1—2 szklanek natu- 
ralnej wody gorzkiej ;;Franciszka-Józefa wywo- 
tuje- doskonałe  opróżnienie przewodu pokarmowc- 
go. —— Żądać w aptekach i drogerjach, 


«o shjchać 


w frakomie. 


Czwartek il: św. Zuzanny, 

Piatek 12: św. Klary, 

Piątek 12: wschód słońca o godz. 4.37, za- 
chód o godz. 19.82. 
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DELEGACE U. J. JADĄ NA KONGRES 
MATEMATYKÓW. Uniwersytet Jagiell. wy- 
bral delegację, złożoną z profesorów Zarem- 
by, Wilkosza i Rosenblatta na IX Kongres 
międzynarodowy matematyków, który odbę- 
dzie się w Zurychu w dniach ad 4—12 wrze- 
śnia br. (Ostatni kongres odbył się w r. 1928 
w Bolonji). Obradować będzie 10 sekcyj, zaj 
mujących się matematyką czystą i jej stoso- 
waniem do mechaniki, fizyki,  aslronomji, 
nauk technicznych, statystyki į asekuracyj. 
Kongres zajmować się również będzie zaga- 
dnieniami filozoiji, historji i pedagogji nauk 
matematycznych. Delegatem centrali krakow 
skiej Polskiego Towarzystwa Matematyczne- 
go jest prof. Rosenblatt. 

LIKWIDACJA WAGONÓW KOLEJOWYCH 
SIEDZIBY BEZDOMNYCH. Założone przed kil 
koma laty obok przystanku kolejowego Kra- 
ków-——Podgórze osiedle dla bezdomnych w wa- 
sonach kolejowych zostanie obecnie zniesione. 
W dniu wczorajszym zaczęla je burzyć straż 
ogniowa. rozbierając na początek dwa wagony. 
Reszta wagonów przerobionych na domki mie- 
szkalne zostanie stopniowo usunięta, tak, że 
całe osiedle zniknie do jesieni br. Przyczyną 
likwidowania osiedla stał się fakt, że w ostat- 
nich czasach stały się zamieszkałe wagony w 
przeważnej mierze siedliskiem szumowin, sku 
tkiem czego musiały tam nieustannie wkraczać 
władze bezpieczeństwa, Mieszkańcy osiedla w 
liczbie okolo 40 rodzin zostaną przesiedlone, o 
ile nie postarają się o własne mieszkania, do 
baraków dla bezdomnych na Dąbiu. (KAD.) 

SPRZENIEWIERZYŁ 360 ZŁOTYCH Stan'- 
sław Szydłowski, lat 41, z Borku Fałęckiego, 
robotnik i inkasent Józefa Frydmana. wlaści- 
cicla fabryki mydła przy ul. Piekarskiej 1. 9. 

Cóż REGINIE PO PIERZYNIE — pomyślał 
chytry złodziej zaglądnąwszy przez otwarte 
okno do mieszkania p. Reginy Schwarz, przy 
ul. Zabłocie 9. Nie namyślając się dlugo por- 
wał pierzynę i uciekł przez okno. — sto zlo- 
tych kosztowala! — skarżyła się p. Regina w 
komisarjacie polieji. 

———00)0——— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Czwartek 11 bm.: „Królowa Przedmie- 
Ścia'. (Ceny miejsc najniższe. Ostatnie trzy 
przedstawienia). 

Piątok: ¿Królowa Przedmieścia” (trzy ostat- 
nie przedstawienia — ceny miejsc zniżone). | 

Sobota: ::Hulla di Bulla" (premjera — nowość — 
gość, występy Aleksandra Zelwerowicza — ceny 
miejsce zniżone), 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Wilk morski”. 

WANDA: ;;W szponach Czerezwyczajki”. 

APOLLO: .W gabinecie lskarza”, 

SZTUKA: ;Liljanka chce się rozwieść", 

UCIECHA: ;;Kapitan gwardji królewskiej“ 
(w gł. roli Ramon Novarro), > 

ADRIA: „Nad pięknym modrym Dunajem“ 
(Lya Mara. Harry Liedke). 

PROMIEŃ: ::Gabinet dr. Caligari“ (w roach 
głównych: Lil Dagower; Conrad Veidt i Werner 
Braue, 
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OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA ;;KRó- 
LOWEJ PRZEDMIEŚCIA na scenie krakowskiego 
teatru; po cemach najniższych; od 80 gr. do 4 zł; 
odbeda się nieodwołalnie dziś i jutro w niezmie- 
nionej obsadzie pręmierowej. Pomimo niebywało- 
go powodzenia; jakim cieszą Się przedstawienia 
barwnego i arcywesołego wodowilu; schodzi om 
zupełnie z repertuaru teatru; ze względu na roz- 
poczęcie gościnnych występów znakomitego arty- 
etv scen polskich Aleksandra Zelwerowicza. 

` PREMJERA ;;HULLA DI BULLA“ arcyweso- 
lej farsv; znanej n nas spółki autorskiej Arnolda 
i = będącej ostrą satyra na niedawny „pobyt 
króla Amanullaha w Europie; odbędzie się już 
w najbliższą sobotę dnia 13 b, m; z gościnnym 
udziałem najświetniejszego artysty scón polskich 
Aleksandra Zelwerowicza; w jego niezwykle po- 
pisowej roli statysty filmowego Gagaszka. Farse 
reżyseruje p. Jerzy Szyndler; uczeń i współpra- 
cownik maszego znakomitego gościa; który pod- 
pisawszy umowę z dyrekcją teatrów miejskich 
w Łodzi na stanowisko głównego reżysera; 0pusz- 
cza z dniem 1 września Kraków, W sobotniej pre- 
mierze oprócz genjalnego artysty wystąpią arty- 
ści naszej sceny ppt, Bednarska; Jaroszewska 
(w głównej roli kobiecej): Trapszo; Drobocka: W a- 
lewska: Dąbrowski: Fabisiak; Hierowski: Micha- 
lak; Modrzewski; Szymański; Szyndler; Staszew- 
ski; Senowski: Turski; Wroński; Wichurski; Utnik; 
Wożniak, Wielką atrakcją przedstawienia będa 
popisy iancezne chlubnie u nas znanej pary bale- 
towej Soboltówny i Wojnara, — Rewja mody z ma 


gazynu nowości konfekeji damskiej Leona Bracie- 
jowskiego w Krakowie. 
OSTATNI KONCERT  ;;WOŁGA - KAPELI“ 


W TEATRZE BAGATELA“. W piątek dnia 12 
b. m. o godz. 8.30 odbędzie się w teatrze ;;Baga- 
tela“ nicodwołalnie ostatni koncert świctnego ze- 


„GŁOS NARODU” z dnia 11-go Sierpnia 1932 


Tragiczny zgon dowódcy | 


krakowskiego pułku lotniczego. 


Wczoraj przedpołudnien na granicy po- 
wiatów limanowskiego i nowosądeckiego do 
wódca krakowskiego II p. lotniczego, płk. 
Stanisław Jasiński chcąc wyminać 


žne drzewo, przyczem został wyrzucony z au- 
ta i poniósł śmierć na miejscu, P. plk. Ray- 
ski wyszedł z katastrofy cało, nalomiast pani 


jadacy |Rayska została ciężko ranna i przewieziona 


przed nim samochód, wiozący plk. Rayskie-|do szpitala w Nowym Sączu. 


go z małżonka, zawadził wozem o przydro- 


Od środy 3 b. m. 


mas: « „APOLLO” 
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w teatrze źwietinym 


Najnowszy sukces ekranów europejskich! 


MI GARINECIE LEKARZA 


Joan Sennett 


W roli głównej: przemiła cza- 
rująca urokiem i młodością 


Wspaniały dramat potężnych 
uczuć z życia zazdrosnej ko- 
hiety! Tajemnice gabinetu le- 
karskiego! — miłość czy obo- 
wiązek! — Tragedja kochają- 
cej kobiety! 

i wytworny stupro- 

centowy mężczyzna Warner Baxter 


Arcydzielo to śledzi się od początku do końca z zapartym tchem i rosnącym zainteresowaniem. 


Dziś, czwartek 4 bm. 
premiera 


„SZTUKA“ 


w kinoteatrze 


Najwspanialszy klejnot sztuki filmowej, pełen niewysłowionego humoru 
wdzięku, czaru i piękną! 


LILJANKA CHCE SIĘ ROZWIEŚĆ 


Liljan Harvey 


W roli głównej — najpopular- 
niejsza królowa ekranu" 


Wytworna komedja owiana atmosfe- 
rą beztroskiego śmiechu, pogody i ra- 
dości życia! 


oraz jej idealny partner, Henry Garat 


bożyszcze kobiet 


Realizował to bajeczne arcydzieło znakomity reżyser Wilhelm Thiele. Muzykę napisał znany 
kompozytor J. Gilbert. 


rr E 2 ©OOWRINWNY""TONRGE TOGO WĘ CROWN 


ieparze krak. wobec zbliżającego się roku szkolnego 


Niecałe trzy tygodnie dzielą nas od rozpo- 
częcia nowego roku szkolnego. Równocześnie 
powstaje dla rodziców nowy kłopot: skup ksią- 
żek dla dzieci, które przeszly do następnej kla- 
sy. Również księgarze przygotowują się do 
„sezonu”: zaopatrują się w książki, by być 
gotowymi, gdy młodzież hurmem wróci z wa- 
kacyj. 

W porównaniu z rokiem ubieglyvm spadly 
ceny książek od 10 do 40 procent; ulatwi to 
rodzicom nabycie nowych podręczników po niż 
szej cenie, niż zwykle, Ministerstwo W. R. i 
O. P. dbało również o to, by nie ohciążać ro- 
dzieów zakupnem książek w nowych, zmienio- 
nych wydaniach. Jeśli zatem jest. więcej dzieci 
w wieku szkolnym w rodzinie, to młodsze będą 
mogły korzystać z podręczników starszego ro- 
dzeństwa. Zasadniczo nie wprowadzano też zu- 
pełnie nowych książek, chyba, żeby wydanie 


starych było zupelnie wyczerpane. Wówczas i 
to w nielicznych wypadkach, zastąpiono stare 
książki ulepszonemi. 

Koszta wszystkich książek w najniższych 
klasach gimnazjalnych wynoszą od 10 do 15 
złotych, w wyższych klasach około 30 zł. 

Z powodu ogólnego zubożenia wielu zape- 
wne uczniów bedzie musiało korzystać z podre- 
«zników swych starszych kolegów; ze wzgle- 
dów jednak hygjenicznych byłoby wskazanem, 
by zamożniejsi rodzice kupili swym dzieciom 
nowe książki. Będą z tego duże korzyści; usu- 
nie się ryzyko, związane z korzystaniem zuży 
wanych książek, które mogly być w niejednym 
ręku, również u dziecka chorego, — dalej da 


|się zarobek księgarzom, walczącym ciężko z 


kryzysem, który się u nich szeztgólnie poważ- 
nie odbił, 


Hodurowcy usadawiają się w Podgórzu. 


Hodurowey, którzy przedtem wybrali sobie 
za teren dzialania Dębniki, obecnie przenieśli 
się do Podgórza, gdzie nawet mają swe semi- 
narjum duchowne. Akeja i propaganda ich 
rozwija się głównie wśród  najc'emniejszych 
mas. Tam wśród radykalnie nastawionych szu- 
mowin znajdują sobie adherentów; gmina ich 
liczy obecnie podobno około 150 „wiernych”. 

Co skłania ludzi do przystepowania d0 
sekty? 

A więc przedewszystkiem łatwość „formal- 
ności? kościelnych, jak ślmby, rozwody i t, d. 
Głównie dla uzyskania rozwodu przechodzą 
katolicy do kościoła narodowego. Dalszym po- 
wodem są demagogiczne i przepojone niena- 


wiścią do Kościoła katolickiego hasła „księży”, 
któremi bałamucą oni naród. Wreszcie osobi- 
ste „pretensje” i żale z jakiegokolwiek bądź 
powodu do księży Kościoła katolickiego po- 
wodują miejednych do zapisania się do hodu- 
rowców. 

Z takich to „ideowych wyznawców” skła- 
dają się „parafjanie* podgórskiego kościoła 
narodowego. Obecnie jeden ze zwolenników 
ofiarował gminie przy ul. Czarnej teren i wilię, 
którą ma się przebudować na „kościół”, Po- 
dobno za pieniądze z Ameryki... 

Do walki z sekciarstwem wystąpiła „Akcja 
Katolicka”, organizując i uświadamiając kato- 
lików. 
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społu chóralnego i bałalajkowego 3 Wołga-Kape- 
la“, Zapowiedź tego występu wywołała wielkie 
zainteresowanie; o czem świadczy rozpoczęta już 
przedsprzedaż biletów, Niezwykle urozmaicony i 
bogaty program wykonany pod mistrzowską ba- 
tuta W, Lewiekiego-Truwora; będzie niewątpliwie 


tak jak na poprzednich koncertach —- przedmiv- 
tem wielkiego aplauzu i uznania. — Bilety sprze- 
daje kasa teatru ;;Bugatela”. 

a ne 


Pogotowie papierowe 


czyli: jak wypełniać kariy meldunkowe? 


W ostatnim czasie zmienilem mieszkanie. 
Owszem, był przy tem istny harmider, dużo 
kurzu, ale ostatecznie dokonało się. Szczęśli- 
wie przewlokłem swe graty kilka ulic dalej. 
Aż tu niespodzianka od gospodarza: wypel- 
nić dwie karty meldunkowe! 

Owszem, mogę i to. Ale tu zaczał się am- 
baras i nowe piekło. Dowód osobisty: kto 
wydał, gdzie, kiedy, na co, numier, dała. Do- 
kument wojskowy: to samo. Imię ojea, mal- 
ki, nazwisko panieńskie matki. Obywatel- 
stwo (lub przynależność): kio wydał, kiedy, 
na eo, numer dokumentu. 

Przewrócilem 


na nowo wszystkie graty | onegdaj samobójstwo 


skończyłem „wywiad“ ze samym sobą. Opi- 
sałem siebie z datami, numerami, dokumen- 
tami i tylko trzy miejsca opuściłem, gdyż nie 
wiedziałem... o co chodzi. 

Podobno na wsiach jest jeszcze gorzej. 
Tam oprócz dwu kart musi biedny wieśniak, 
walczący ciężko z literami alfabetu, wypeł- 
niać sążnistą ankietę... 

Powstaje pytanie: czy taka troskliwa, po- 
licyjna opieka jest potrzebna przy każdej 
zmianie adresu? Przecież nie jesteśmy wię- 
niami, by nas trzymać w tak dokładnej ewi- 
dencji!... EIN 

——00—— 


Z okolic Krakowa. 


ŚMIERĆ POD KOLAMI AUTA. Wczoraj po- 
poludniu Katarzyna Korbut z Targowiska pow 
bocheński, przechodzące szosą na terenie gmi- 
vy Kłaj, przez własną nieostrożność dostala 
się pod koła samochodu ciężarowego, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

SAMOBÓJSWO. W Czernichowie popełnił 


mężczyzna „nieznanego 


w pogoni za metryką; nareszcie po godzinie | nazwiska, liczący lat około 80. Dochodzenia, 


Str. B 
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Dr. Bolesław POGONOWSKI 


powrócił. 
O ESRO zacz z | 


zmierzające do ustalenia tożsamości denata i 
przyczyny śmierei w toku. 

ARESZTOWANIE BANDYTÓW. Organa 
P. P. aresztowały sprawców napadu na dom 
Lajzora Kirscha w Podgrodziu pow. ropezycki 
w osobach: Piotra  Walkiewicza, Stanisława 
Grzycha z Podgrodzia i Wladyslawa Walkiewi» 
cza z Pilzna. Aresztowanych odstawiono do dy= 
spozycji władz sądowych, 

ZAMACH, CZY KIEPSKI ŻART? Wczoraj 
o godz, 20.25 pociąg osobowy, zdążający do 
Lwowa, najechał na przestrzeni między Wola 
Rzędzińską a Czarną na leżące w poprzek toru 
gałęzie, Maszynista zauważył przeszkodę i 
wstrzymał pociąg. Po usunięciu galęzi, po 5- 
minutowym postoju pociąg Tnszył w dalszą 
drogę. Na miejsce wyjechała komisja śledcza, 


30 dni chca utrzymać się 
w powietrzu. 


Pani Bruce wita się serdecznie ze swym mężem 
po swym udałym locie Anglja—Japonja. 
Obecnie zamierza małżeństwo pobić rekord 
długotrwałości lotu i w tym celu wystartowało 
do lotu 30-todniowego. Benzyny i oliwy do- 
starczać im będzie drugi samolot w powietrzu. 


Człowiek — fenomen radjowy. 


Prasa angielska przynosi wprost sensacyjnie 
brzmiącą wiadomość. Oto w Anglji znaleziono 
człowieka, który utrzymuje, że słyszy progra- 
my radjostacji londyńskiej. Z fenomenalnym 
człowiekiem miano przeprowadzić próbę, pod- 
czas którego okazało się, że istotnie trzyma- 
jąc się zdaleka od odbiornika kryształowego, 
człowiek ów, niejaki Mr, Austin z Romford, z 
oddali może stu kroków odtwarzał jak umiał, 
części programu muzycznego i wokalnego, oraz 
jednocześnie z prelegentami powtarzał ich tek- 
sty nadawane przez stację londyńską na fali 
261 mtr. 

Ponieważ w pobliżu nie było nigdzie głośni- 
ka, odpada zatem wszelkie podejrzenie, aby p. 
Austin odbierał fale radjowe inaczej, jak włas- 
nym mózgiem, Nauka nie określiła jeszcze do 
jakiej kategorji zjawisk zaliczyć należy tę fe- 
nomenalną czulość komórek mózgu ludzkiego 
na działanie fal elektromagnetycznych. 

W związku z tem angielska prasa radjowa 
przypomina w dziale popularno-naukowym i in- 
ne, równie sensacyjne przykłady: oto podawana 
w swoim czasie, w kronikach ciekawych wyda- 
rzeń radjowych, wprost bajecznie brzmiące od- 
krycie żelaznego słupa latarni elektrycznej, 
który odtwarzał radjowe transmisje muzyczne. 

To są przykłady z ziemi angielskiej, zresztą 
nie odosobnione, bo i Wiedeń zna takie feno- 
meny. Podają naprzykłąd, że Austrjackie To- 
warzystwo Badjowe Rawag wiedeński zasypy” 
wany był w swoim czasie skargami od jednego 
z wiedeńczyków, który miał odczuwać całą 
swą osobą działanie fal elektromagnetycznych, 
zresztą działanie bardzo dodatnie, jak pisal. 
Ezalał sie jedynie, że musi wysłuchiwać całemi 
dniami i wieczorami rransmisvj radjowych,, nis 
mając możności wyłączenia odbiornika natural- 
nego, którym był jego wlasny mózg. Niezwy- 
kły ten wiedeńczyk nie zdołał nigdzie w czasie 
przestrzeni. ukryć się przed falami radjowemi. 
Badania lekarskie. którym go poddano, po- 
twierdziły rowelacyjną treść listów tego oby- 
watela. 

Niewątpliwie nauka ma wiele jeszcze da 
odkrycia w dziedzinie działania fal elektromag- 
netycznych. , 


atcie gospodarcze. 
„azot“ własnością „Ghorzowa”. 


W ub. wtorek podpisano w Banku Gospodar 
stwa Krajowego układ, na podstawie którego 
fabryka „„Azot* w Jaworznie przeszła na wła- 
sność państwowej fabryki związków azotowych 
w Chorzowie. Nadmienić należy, że fabryka 
„Azot” założona w roku 1920, widocznie od 
samego początku postawiona na wadliwych 
podstawach organizacyjnych utykała, podtrzy 
mnuiąc wegetacię głównie kredytami czerpane- 
mi z Banku Gospodarstwa Krajowego. Zadłużo- 
ne w tym banku towarzystwo uchwaliło w ro- 
ku 1927 „przez aklamację” wybór prezesa 
Bku Gosp. Kraj, na prezesa spółki „Azot”. 
zwracając się do niego na tem samem posie- 
dzeniu o dalsze kredyty, Zadłużenie w banku 
państwowym doszło do tego stopnia, że pozo- 
stało jedyne wyjście chroniące od bankructwa: 
przejęcie ..Azotu przez fabrykę  chorzowską. 
Umożliwi to -— jak oględnie podają sanacyjne 
pisma — „uzdrowienie? chorych finansów 
„Azotu”.., 


kertelizecia przyczyną bezrobocia. 


Quewdaj odhyło się w Królewskiej Hucie ze 
branie rad zalogowych fabryk papieru na Ślą- 
sku w Kaletach, Czułowie, Boruszowcu i Miku- 
lowie, 

Zebranie stwierdziło w swych uchwałach, 
że z chwilą powstania kartelu przemysłu pa- 
pierniczego w Polsce i przeprowadzania poli- 
tyki wysokich cen zmniejszyła się wydatnie 
produscia papieru krajowego. natomiast wzrósł 
import papieru z zagranicy. Polityka kartelu 
papierniczego w konsekwencji doprowadziła 
do ograniczenia produkcji, oraz do znacznej re- 
dukcji personelu, 

Zebrani domagali się ustawy o „państwo- 
wej kontroli nad produkcją. (PAS) 


Opodatkowanie kinoteatrów na rzecz gmin 


Opracowany przez ministerstwo spraw wew- 
nętrzuych projekt rozporządzenia wykonawcze- 
go do jednolitego tekstu ustawy o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych uj- 
muje szeroko sprawę opodatkowania filmów. 
Na podstawie tego projektu podatek komunal- 
ny od przedstawień kinematograficznych zależ- 
ny będzie od treści i wartości filmu, oraz Od 
liczby mieszkańców gminy, w które; jest wy- 
świetlany. Z ulgowej stawki podatkowej korzy- 
stać będą filmy, uznane za „artystyczne“ 
„kształcące”, oraz „o temacie polskim“. Ocena 
filmów pod wzgledem ich wartości artystycznej 
dokonywana będzie tylko na wyraźną prośbę 
zainteresowanych przez delegatów Min. W. R. 
i O. P. Podania o zakwalifikowanie filmu pod 
względym artystycznym, kształcącym itp. wno 
szonę będą łącznie z podaniami o cenzurę fil- 
mów. Maksymalne stawki podatku komunal- 
mego od przedstawień  kinematograficznych 
projektowane są w różnej wysokości dla po- 
szczególnych grup miast, zależnie od liczby 
ich mieszkańców. Stawki te wahają się od 
10 procent do 50 procent, w Warszawie zaś 
do 60 procent. W miastach poniżej 5.000 miesz 
kańców, oraz w gminach wiejskich, posiada- 
jących stałe kina, podatek od przedstawień 
kinematograficznych wynosić ma najwyżej 5 
procent, / 

Jednakowa stawka podatku projektowana 
jest tylko dla filmów o tematach polskich. 
Stawki te wynoszą: dla filmów, nie posiada- 
jących oceny 10 procent, dla „artystycznych* 
5 procent. oraz dla kształcących“ 3 procent. 
Kina objazdowe w gminach wiejskich, nie po- 
siadających kin etałych, zwolnione są od po- 
datku komunalnego. 


Paradoksy kryzysowe. 
Jak Brazylja pozbywa się niesprzedanej kawy. 


Korespondent węgierskiego dziennika „AZ 
Est“, Munkacsi, odbył podróż po Brazylji w ce 
lu zaznajomienia się z sytuacją w kraju, w któ- 
rym kawa pali się w piecu, z kawy robi się 
cegły (sic) asfaltowane do brukowania ulie, to- 
pi się kawę w morzu, „koksuje” się kawę na 
gaz świetlny ete. etc. 

Mlunkaesi pisze o tem, co widział i sły- 
szał w ten sposób: 

„Czem jest zboże dla Kanady, mięso dla 
Argentyny, wino dla Węgier, tem kawa dla 
Brazylji — produktem, nie mającym zbytu na 
rynku Światowym, artykułem  zdeprecjonowa- 
nym, 

Brazylja produkuje trzy czwarte kawy w 
Świecie. Ale większa część zbiorów kawy prze- 
znaczona jest na zniszezenie, gdyż niema komu 
jej sprzedać. Dwanaście miljonów worków ka- 
wy zostało więc częściowo zatopionych w mo- 
rzu. częściowo spalonych. Niema dnia aby 2 
portów brazylijskich nie wypłynął statek to- 
warowy, wyładowany po brzegi workami z ka- 
wą, które zrzuca się w morze po odpłynięciu 
od brzegów. 

Na Węgrzech gasi się pożar i zalewa po- 
gorzelisko wiadrami wina, w Brnzylji niszczy 
się codziennie miłjony tonn kawy. 

Ale co najciekawsze, to to, że metody nisz- 
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OD 


DZIŚ 


M o metodach pracy 
w kinoteatrze 


dźwiękowym 


NAND! 


św. Gertrudy 5. 


W gł. 
rolach 


W sobotę dnia 13 bm. o godz. 3 popoł. 


Poranki filmowe „ZWycięstwo” 


W SCPDNACH CUERELWYCZAJRI 


Film, który rzuca światło na stosunki w. Sowietach, mówi prawdę 


osławionej Czeki, oświetla kwestję sowieckich 


ślubów i rozwodów oraz wolnej miłości, tudzież charakterystyczne 
cechy legjonu bezdomnych dzieci. 


Kay Johnson, Nell Hamilton i Jon Holliday 


Film niniejszy obfituje również w mnóstwo wesołych momentów 
a całość utrzymana na wysokim poziomie artystycznym. — Publicz- 
czność śledzi akcję z zapartym oddechem. 


Ponadto tygodnik dźwiękowy „Foxa“ 


i ciekawe zdjęcia z polowania na goryle w Afryce. 


Początek seansów o godz. 5. 7. 9.10 w niedzielę i święta o godz. 3 pop. 
Najchł odniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana. 
Ceny miejsc zniżone. 


Prorram Nr. %9. 


W niedzielę dnia 14 bm. o godz. 11°30 przedp 


w gł. 
roli 


Georg O’Brien 


Zmiany w sekretariacie generalnym francuskiego 
ministerstwa spraw zagr. 


Filip Berthelot (na lewo), wybitna osobistośćna lerenie franc. polityki zagran., b. ścisły 

współpracownik Brianda, ma ustąpić ze sta nowiska sekretarza gener. na życzenie pre- 

zesa ministrów Herriota. Następcą jego mazostać Jean Herbette (na prawo), obecny am- 
basador franc. w Hiszpanii, 


Pocztowcy u min. Boerne 


Uchwała rady ministrów, 


pogarszająca w,z obszernemi motywami, 


ra. 


opracowany przeł 


wysokim stopniu warunki pracy nocnej tunkcjo | z azek zawcdowy pracowników poczt, telegra 


narjuszy pocztowych, wywołała duże porusze- 
nie wśród zainteresowanych sfer pracowniczych. 
Jak wiadomo nowem rozporządzeniem nietylko 
obniżono wynagrodzenie za nocną służbę o 50 
proc., ale ponadto za godziny mocne liczyć się 
będzie dopiero czas od godz. 22-giej a nie jak 
dotychczas od 21-ej; wreszcie odmówiono pra- 
cownikom tym, przysługującego im dotychczas 
prawa wypoczynku kilkunastogodzinnego, po 
każdorazowem ukończeniu urzędowania nocne- 
go. 

Wyrazem rozgoryczenia, jakie wśród pocz- 
towców wywołały te zarządzenia jest memorjał 


fów i telef. R. P. Memorjał ten będzie w naj. 
bliższych dniach złożony ministrowi Boerne- 
rowi. 

Minister ten miał już u siebie w ub. ponie- 
działek, delegację niższych  funkcjonarjuszy 
pocztowych, którzy w imien'u swego związku 
remonstrowali przeciw uciążliwym warunkom 
pracy nocnej, Złożyli oni również memorjał 
protestujący przeciwko dalszym zamachom na 
prawa pracownicze, przeciw pogarszaniu wa- 
runków pracy i płacy pracowników poczto- 
wych. 
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Jak wczoraj pokrótce donosiliśmy bilans 
handlowy za lipiec zamknięty został nadwyżką 
eksportu nad przywozem w kwocie 12.2 milj. 
zł. Wywóz wynosił 1.094.455 ton, wartości 81 
milj. zł, przywóz zaś 140.634 ton, wartości 
68.9 miljonów zł. 

Ożywienie okazał eksport artykułów spo- 
żywczych, trzody chlewnej, zboża, bekonów, 
wędlin, dalej drzewa, węgla, odzieży gotowej, 
zmalał natomiast eksport nabiału cukru i tka- 
nin wełnianych 

Przywieziono mniej artykułów spożywczych 
skór, futer, tkanin bawełnianych, zwiększył 
się import nasion, nawozów sztucznych, ma- 
szyn į aparatów. 


czenia kawy są bardzo kosztowne, Liczne eki- 
py robotnicze są zatrudnione przy wyładowy- 
waniu i transporcie worków z kawą. Mówiłem 
z robotnikami i spytałem się jednego z niech: 

— No i cóż, macie zajęcie? Zarabiacie na 
utrzymanie? 

— Nie można narzekać, tymczasem zarabia 
się, póki trwa robota przy niszczeniu kawy. 
Ale co będzie, gdy nadejdzie sezon zbiorów? 
Nie wiem z czego będziemy wtedy żyli. 

Niesprzedane pozostałości zbiorów z ubie- 
głego sezonu wynoszą 6 miljonów worków, 


czyli 360 miljonów kilogramów. Co się stanie | t0 


z tą olbrzymią ilością? 

Na dnie morza w okolicach Rio spoczywają 
miljony tonn kawy. w okolicach Santos kłely 
dymu z palonej kawy przesłaniają stale niebo, 
w fabrykach materjałów konstrukcyjnych pod 
Sao Paulo miele się aromatyczne ziarno na 
proszek i po wymieszaniu ze smołą. prasuje się 
na cegły, któremi brukuje się potem szosy. 
Auta jeżdżą po szosie z kawy!”... or. 


Spadek obrotów handlowych z zagranicą 


Naogół obroty handlu zagranicznego Pol 
ski wykazują dalsze kurczenie się w porów- 
naniu z latami ubiegłymi. Iustrują to wymow- 
nie cyfry za pierwsze półrocze bieżącego roku 
zestawione przez Gł, Urz. Statyst. W pierw- 
szem półroczu br. wywieziono z Polki towa- 
rów tylko za 539.041 tys. zł. wobec 950.023 
tys.; w odpowiednim okresie 1931, przywie- 
ziono zaś za 433.612 tys., wobec 806.948 tys. 
złotych. 

Saldo aktywne bilansu handlowego Polski 
za pierwsze sześć miesięcy br. wynosi przeto 
105.429 tys. zł. gdy za odpowiedni okres 1931 
wynosi 143.335 tys. zł. 

Ponadto zaszły dość duże przesunięcia 
zarówno w wywozie jak i w przywozie z po” 
szczególnych krajów. Np. import z Rosji so- 
wieckiej który w pierwszem półroczu ub, roku 
stanowił 1.9 procent ogólnego przywozu, 
wzrósł w odpowiednim okresie br. do 2.2 proc. 
przywozu, gdy równocześnie nasz eksport do 
Rosji zmniejszył się z 7.6 procent ogólnego 
wywozu do 1.3 procent. 

Głównym odbiorcą towarów z Polski była 
w pierwszem półroczu br. Anglja, zaś w przy- 
wozie pierwsze miejsce zajmują nadal Niemcy. 
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Giełda krakowska. 
Kraków 10 sierpnia. (PAT). Giełda bez obro- 


w. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa 10 sierpnia, Dolar bez notowań, De- 
wizy: Holandja 359.20; 360.10; 358.30; Londyn 
31.15; 31.81: 86.99; Nowy Jork tolegraticznie 8.92; 
8.94: 8.90; Paryż 34,97; 35.06: 31.88, Praga 26.40; 
26.46; 26.84; Szwajcarja 173.95; 174.88; 178.52; 
Berlin w obrotach nieoficjalnych 212.30 — ten- 
dencja niejednolita, 

KURSA OBŁIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 70.75—71 — tendencja nie- 

co mocniejsza. . 
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Pożyczki: 3% budowiama 35.25 — 4% inwe- 
stycyjna 95.25 — 4% dolarowa 49 — 7% etabi- 
lizacyjna 49.25—49—49.18 — 5454,75 setki — 
10% kclejowa 99.50—9%8—99.25 — Listy Zasta- 
wne Banku Gosp. Kraj, bez zmiany — tendencja 
niejednolita. 

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 12.30 — 
8.91 w tranzakcjach. 

Pożyczki połskie w Nowym Jorku: dolarowa 
52.50 — dillonowska 56 —- stabilizacyjna 49.50 — 
warszawska 37,25 — śląska 87.25, 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 10 sierpnia, Paryż 20.11%; Londyn 
17.91; Nowy Jork 5.13%; Belgja 7120; Włochy 
26.23; Hiszpamja 41.50; Holandja 206.62%4; Berlin 
122.10, Sztokholm 92.00; Oslo 89.70; Kópenhaga 
95.75; Sofja 3.72; Praga 15.19; Warszawa 57,65; 
Białogród 8.40; Ateny 3.36; Konstantynopol 2.45; 
Bukareszt 3.05; Helsingfors 7.65, 
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Zakaz importu polskiego wępla 
do Austrji, 


W poniedziałek dn. 8-go b. m. weszło w, 
życie rozporządzenie rządu austrjackiego, wpro 
wadzające całkowity zakaz przywozu węgła 
z Polski do Austrji. Zakaz ten odnosi się rów- 
nież do Czechosłowacji. 

W ciągu ostatnich miesięcy, na skutek wpro 
wadzenia w Austrji ograniczeń dewizowych, 
eksport naszego węgla na rynek austrjacki na- 
potykał wprawdzie na pewne trudności, jedna- 
kowoż nie było do tej pory mowy o zupełnem 
jego zahamowaniu. W danej chwili dokonuje 
tego rozporządzenie rządu austrjackiego, któ- 
re — dodamy nawiasem — przyszło całkiem 
nieoczekiwanie i zaskoczyło nasz przemysł wę- 
glowy. 

Eksport naszego wegla do Austrji wynosił 
około 100 tys. tonn miesięcznie. 

Zakaz importu węgla do Austrji dotkniè 
przedewszystkiem kopalnie Zagłebia Górnoślą* 
skiego. 

Sprawa ta prawdopodobnie łączy się ze 
sprawą, noszącą charakter sensacyjnego skan 
dalu, który wybuchł ostatnio na gruncie wie- 
derskim. Mianowicie austrjackie koleje związ- 
kowe zawarły umowę z niemieckim „Ruhr- 
kohlensyndikat* na dostawę 500.000 tonn we- 
gla. 

Nagle rozeszła się pogłoska, że w związku 
z tą umową b. minister handlu Heinl, który w 
owym czasie sprawował jeszcze swe czynności 
urzędowe — wziął od niemieckiego syndykatu 
jakąś bliżej nieokreśloną grubszą łapówkę. 

Wprawdzie oficjalnie temu  zaprzeczano, 
ale gazety czechosłowackie opublikowały list, 
niezwykle kompromitujący austriackiego P. 
ministra. co dało powód do nowych pogłosek I 
domysłów. 

Urzędowo uznano ten list za falsyfikat — 
ale za to aresztowano we Wiedniu czeskiego 
przemysłowca niej. Marmorka. przedstawiciela 
czechosłowackich koksowni, w związku z tą 
aferą węglową. 


A 


Radio. 


Piątek 12 sierpnia. ; 

Kraków (312.9), G. 11.58 Sygnał czasu; hejnał 
z Wieży Marjaekiej; program na dzień bieżący; 
12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 12.40 Komu- 
nikat meteorologiczny; 12.45 Płyty; 15 Komunikat 
gospodarczy; 15.10 Płyty; 1635—18.10 Tramsmi- 
sje z Warszawy; 18.10 Rozmaitości; 1825 Pogadan- 
ka dla pań: Dr. H. Wilimam-Grabowska; prof. Un. 
Jag.: „Kobieta w satyrze indyjskiej*; 18.40 Pro- 
gram na dzień następny; 18.45 Pogadanka z War- 
szawy: 19 Transmisja 7 Salzburga. Opera ;;Obe- 
ron“ K. M. Webera: 22.50) Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 22.35 Wiadomości bieżące; 22.40 Wiadomo- 
gie sportowe: 22.50 Muzyka tameczna z Warszawy. 

Lwów (380.7). G. 16.25 Sprawozdanie z akcji 
„Radio dzieciom“; 18.80 :;Wiadomości plastyczne 
Nr. 1*, Miesięczn'k radjowy pod red, p. L. Lille. © 

Warszawa (1411.8), G. 11.58 Sygnał  ozast; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Przegląd 
prasy; 12.40 Państw, Imstytut Met.; 12.45 Płyty; 
15 Komunikat gospodarczy; 15.10 Płyty; 16.35 
Komunikat dla żeglugi i rybaków; 16.40 :;Pamuj 
nad sobą (kilka uwag o samobójstwach)”; 17 Kom- 
cert popołudniowy w wyk. Or iestry mandolini- 
stów pod dyr. A. Szezegłowa; 17.50 Odczyt; 18.10 
Rozmaitości; 18.30 ;;Przegląd rolniczy prasy 74- 
granicznej“ (transmisja z Wilna); 18.40 Program 
ma dzień następny; 18.45 Wstęp do transmisji 
z Salzburga — p. K. Stromenger; 19 sja 
z Salzburga. Opera ;;Oberon* K. M, Webera; 20.30 
Prasowy Dziennik Radjowy; 22.35 Państw. Insty- 
tut Met.; 22.40 Wiadomości sportowe; 22.50 Mu- 
zyka tameczna z restauracji ;;Oristal. _ | 
H alone (408.7). G. 15.10 Bajeczki Cioci Heli 
dla dzieci (H. Reutt); 16.20 M. Żuławeka udzieli 
porad z wór ic A a orkie- 
stry cygańskiej a aszlo 
1750 Inż. W, Drozdowski: ;Z psycho- 
technicznych; 18.80 Odcinek powiesciowy; 22.45 
Imtermdzzo muzyczne; 23 Skrzynka pocztoco” 
w języku francuskim omówi Dyr. Programów T. 
R. Katowice — St. Tymieniecki. 
WAENEER SSS ERE — DER IE AAA 

Wolny wybór. — Pacjent siedzi na fotelu 
dentystycznym. 

— Tile właściwie liczy Tan za wyrwanie 
zęba? — pyta dentystę. 

— Trzydzieści franków — odpowiada den- 
tysta. u 
| — Co? — woła oburzony pacjent — trzy” 
dzieści franków za zabieg, który trwa tylko 
parę sekund! 

— Jeśli pan sobie życzy, mogę przedłużyć 
dowolnie operację wyrwania zęba. 


Nr 216 


fa samknieciu kroniki. 


Jak zginął śp. pułkownik Jasiński. 

Kraków. (PAT). O katastrofie automobilo- 
wej płk. Jasińskiego donoszą następujące szeze 
góły: Na wirażu ma terenie gminy Wysoka 
w powiecie limanowskim płk. Rayski, jadąc 
z córką na przodzie, chciał przepuścił samo- 
chód płk. Jasińskiego, który jechał z p. Ray- 
ską. Płk. Jasiński nie zwolnił na wirażu tem- 
pa, skutkiem czego samochód zarzucił, wpadł 
na słup telegraficzny i przewrócił się. Pik. Ja- 
siński został wyrzucony z auta, ponosząc Śmierć 
na miejscu. Pani Rayska została przygnieciona 
przewróconem autem. 

Płk. Rayski przy pomocy okolicznych wie 
śniaków wydostał żone z pod automobilu 
i odwiózł ją do szpitała w Nowym Sączu. Na- 
stępnie wrócił na miejsce katastrofy, skąd 
zabrał ciało Ś. p. płk. Jasińskiego i przewiózł 
je równieź do szpitala w Nowym Sączu, Jak 
się okazuje, pani Rayska doznala zgniccenia 
klatki piersiowej. Stan jej jest ciężki, ale nie 
budzi obaw. 


Echa zajść na dworcu krakowskiem 
jsi listopadzie 1920 r. 

Ww duin wczorajszym w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie toczyła się przed sędzią dr. Kauza 
lem rozprawa, bodąca spilogiem zajść z 25 li- 
stopadu 1930 roku na dworcu kolejowym, 
w czasie powitania powracającego do Krako- 
wa b. więźnia brzeskiego Masika, b. posla P. 
P. S. Do odpowiedzialności sądowej pociągnię- 
to 12 nczesstników powitania, m. in. redakto- 
rów „Naprzodu* Korolewicza i Wohnouta, da- 
lej Bolesława Drobnera, Henryka Ziffera i in. 
Akt oskarżenia zarzuca im wywołanie zbiego- 
wiska i stawiunfh oporu władzy. Oskarżeni do 
winy nie przyznają się i stwierdzają, że zebra- 
na na dworcu i przed dworcem publiczność za- 
chowywała się spokojnie i nie zachodziła potrze 
ba. imterwencji policji, 

Przesłuchano kilkunastu  funkcjonarjuszy 
policji, posterunkowych i wywiadowców jako 
świadków oskarżenia. Stwierdzili oni, że w o- 
skarżonych nie rozpoznają tych, którzy stawia- 
E opór ich zarządzeniom. Również podkomi- 
sarz policji Berent nie mógł powiedzieć, jako- 
by któryś z oskarżonych stawiał opór w cza- 
sie jego działalności urzedowej. Rozprawę o- 
droczono, ponieważ obrona zgłosiła szereg 
świadków ua okoliczność, *ż na peronie pano- 
wał spokój i interwencja policji nie była po- 
trzebna. 


Dla Pensjonatów ! Restauracji! _ xajtepiej zamówić 


herbate, kakao, kawę, konserwy — i inne towary kolonialne 


u JAWORNICKIEGO — kraków Rynek 44. 


Wysyłki odwrotnie — ceny bardzo przystępne 


Kara za prohibicję 


Warszawa, 10. 8. (Telef. wł.) Agencja Press 
donosi, że Ministerstwo Spr. Wewnętrznych wy- 
stosowało do wszystkich wojewodów okólnik, 
który przypomina, że od udziału w opłatach mo 
nopolu spirytusowego wyłączone są gminy, 
które uchwaliły u siebie całkowity zakaz sprze 
daży napojów alkoholowych. Gminy te nie bę- 
do otrzymywać udziału w dodatkach do po- 
datku państwowego od spożycia, względnie 
produkcji spirytusu į wódek,  rozdzielanych 
przez Min. Spr. Wewn. Wydziały powiatowe 
otrzymały polecenie, aby od września b. r. Za- 
niechały wypłacania odnośnych dodatków tym 
gminom wiejskim, które wprowadziły u siebie 
prohibicję. 

Zauważyć należy, że jest to pewnego rodza- 
ju kara na gminy za wprowadzanie zakazu 
sprzedaży napojów alkoholowych. 


0 40-godzinny tydzień pracy. 

Warszawa, 10. 8. (Telef. wł.). Międzyna- 
rodowe Biuro Pracy rozesłało do państw, 
które są członkami międzynarodowej orga- 
nizacji pracy, zapytanie w sprawie propozy- 
cji rządu włoskiego o zwołanie nadzwyczaj 
nej sesji Rady Administracyjnej Międzyna- 
rodowego Biura Pracy. Tematem tej sesji by 
Joby rozpatrzenie projektu 40-godzinnego ty 
zodnia pracy i umieszczenie tego projektu 
ia porządku dziennym obrad nadzwyczajnej 
sesji konferencji pracy, Rząd polski w odpo- 
wiedzi na powyzsze zapytanie wyraził zgodę 
na zamieszczenie tej sprawy na porządku 
brad najbliższej Sesji międzynarodowej kon 
vrencji pracy. Konferencja ta odbędzie się 
w Genewie lub w Madrycie. 
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ustka na plażach światowych uzdrowisk 
_ Bruksela, (PAT). Całe wybrzeże belgij- 
sie, pełne znanych plaż, jak Ostenda, Blan- 
»nberghe, La Panne itd. prawie zupełnie 
vzbawione jest turystów. Podobnych pustek 


eszcze tam nigdy nie było. Oczekiwany jest | chu bombowego 


Paryż, 10 sierpnia. Wedle wiadomości 
z Madrytu, w Sewilli wybuebła rewelta woj- 
skowa, na której czele stanat generał San- 
jurjo, dowódca korpusu karabinierów w Se- 
willi, Komunikacja z Sewilla ‘jest przerwana, 
Minister apraw wewnętrznych otrzymał dro- 
gą okrężną wiadomości, wedle których re- 
wolta w Sewilli została również stlumiena. 
Rząd jest panem sytuacji. W Wadrycie are- 
sztowano dotad przeszlo 450 osób, Między 
aresztowanymi znajduje sie wiele osób zna- 
nych z czasów dyktatury Primo de Rivery. 

Madryt, (PAT) Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych potwierdza. że powstanie wywołane w 
Sewilli przez naczelnego dowódcą korpusu ka- 
rabinicrów San Jurio zostało poparte przez gar- 
nizon w Sewilli i mialo również objąć miasta 
Jerez, Ministerstwo oświadcza, że rząd iest pa- 
rem sytuacji w reszcie kraju. Komunikacja z 
Sewilla jest nadał utrzymana, 

Agencja Iavasa dowiadcju sic. że San Ju- 
rio, naczelny dowódca korpusu  kiwabinierów 
miał wywołać powstanie w Sewilli i opanować 
przy pomocy okolicznej gwardji cywilnej urzę- 
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dy pocztowe i komunikacyjne. 


ROZBROJENIE ARESZTOWANYCH 
SPISKOWCÓW, 

Madryt, (PAT). Jak przypuszczaja. na 
czele ruchu rewolucyjnego stoi gen. Caval- 
canti i kilku oficerów  monarchistycznych. 
Gen. Cavalcanti ukrył się. Wśród aresztowa- 
nych jest gen. I'ernandez-Perez. Powslańcom 
odebrano wiele broni, m. in. karabiny maszy 
nowe, Pomiędzy godz. 8 a 9 rano w Madry- 
cie słychać było silna kanonadę z armat. Mi- 
nisterstwe spraw wewnętrznych oświadczyło, 
że są to ćwiczenia aryleryjskie, 


KILKU ZABITYCH — WIELU CIĘŻKO 
RANNYCH. 


Madryt, (PAT.) Potwierdza się wiadomość. 
że rozrueliy wojskowe, które wybuchły dzisiaj 
rano wywoławe były przez kola monarchisty- 
czne i skierowane przeciwko ustrojowi repu- 
blikańskiemu. Przeszło 300 powstańców, skła- 
dających się przeważnie z oficerów kawalerji. 


Bruksela, 10 sierpnia. Około 20 komuni- 
stów wtargnęło dziś dó poselstwa węgierskie- 
go i zdemolowało urządzenie biura przyjęć. 
Między napastnikami a urzędnikami poselstwa 
wywiązała się bójka, w toku której 2 urzędni- 
Zaalarmowana 


ków zostało lekko ranionych. 


im. św. Teresy 
Telefon 188-09 
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Sądy doraźne 


Berlin, 10 sierpnia. Na podstawie rozporzą- 
dzenia rządu Rzeszy w Sprawie walki = tero- 
rem politycznym zaprowadzone zostały sądy 
doraźne w Brandenburgji, Prusiech Wschod- 
nich, Szlezwiku i Holsztynie, na Śląsku i West- 
falji. 

Berlin 10 siorpnia. Na podstawie rozporza- 
dzenia Rzeszy z nia 9 b. m. ustanowione 7o- 
staja sądy specjalne do walki w terrorem po- 
litycznym przy sądach krajowych w Berlinie, 
Elblągu, Królewcu, Wrocławiu, Kilonji, Hamm 
i Duesseldoriie. 

Kompetencji sądów dorażnych podlegają 
wypadki wykroczeń przeciw rozporząđzoniom | 
prezydenta Rzeszy w sprawie zwalczania ter- | 
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A zamachy i krwaw 

Berlin, 10 sierpnia, W dalszym ciagu nad- 
chodzą z różnych stron Niemiec wiadomości o | 
nowych gwałtach terorystycznych, któťych 
głównym terenem są dalej Prusy Wschodnie, 


Śląsk i Pomorze, 


W Elblągu dokonano ubiegłej nocy zama- 
na dziennik socjalistyczny 


valy SeA bankructw najwiekszych hoteli. | „Freie Presse”. Podłożono dwie bomby, które 
Najwięcej cierpi z powodu kryzysu Ostenda. i wybuchając w krótkich odstępach, wyrządziły 


„GLOS NARODU“ z d 


CHINOMOL, WODY CHINOWE, 
VEGETALE, PETROL, PETROSOL. 


poleca: 
Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


Stale na składzie : periumy. wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne, 


Na prowinełję odwrotnie za zaliczemiem. 


nia 11-go Sierpmia 1932 


ewolta wojskowa w Sewilli. 


brało udział dzisiaj w starciu. Obliezaja, że o- 
gólem padlo okało 200 strzalów. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych potwierdza wiadomość o 
zbuntowaniu się pułku kawalecji garnizonu. 
slacjonowanego w Aleala de Hanares, Pulk ten 
usiłował maszerować na Madryt, został jednak 
powstrzymany. Wypadki w Madrycie spowodo- 
waly poza kilku zabitymi spore ofiar ciężko 
rannych. Dokonano okolo ICY aresztowań. 
Ohcenie zapanował spokój.  Przedsięwzięto 
jednak nadzwyczajne środki bezpieczeństwa. 


Manifestacje tłumów za republiką, 


Paryż, 10 sierpnia. Po stłumieniu zama- 
chu slanu w Madrycie na ulice miasta wyszły 
tłumy ludności republikańskiej, tworząc po- 
chody i śpiewając hymn republikański. Ma- 
nifestanei wtargneji w sile paru tysięcy osób 
do kasyna oficerskiego, wypędzająe stamtąd 
oficerów j nakazując zarządowi kasyna wy- 
wieszenie na budynku sztandaru republikań- 
skiego. Demonstranei przeszli następnie głó- 
wnemi ulicami miasta, domagając się wywie 
szenia na wszystkieh budynkach flag republi 
kańskich, Po wzniesieniu okrzyku na cześć 
gwardji cywilnej i po odśźpiewaniu hymnu 
repubiikanskiego pochód został rozwiązany. 

Minisler spraw wewnętrznych zgromadził 
dzi; żańdarmerję i gwardje eywilną ua dzie- 
dzińcu ministerstwa j podziękował im w 
imieniu republiki za sumienne spełnienie 
swego obowiazku, oraz wyraził im pelne 
uznanie za sprawne stłumienie rewolty, 


Nadużycia z czasów dyktatury 


Paryż, 10 sierpnia. Z Madrytu donoszą: Ko- 
misia parlamentarna badająca nadużycia popeł 
į nione na szkodę skarbu państwa za czasów 
monarchii, stwierdziła wielkie oszustwa popeł- 
nione przy udzielaniu koncesji na budowę pe- 
wnej linii kolejowej i oddała sprawę w ręce 
prokuratora generalnego. Na liście oskarżo- 
nych figurują m. in. eks-król Alfons, oraz mi- 
nistrowie kolei i robót publicznych za rządów 
Primo de Rivery. Prokurator wydał nakaz 4- 
resztowania winnych. 


——0—— 


Kanad komunistów na poselstwo węgierskie w Brukseli, 


Į policja zdołała 4 napastników ująć, podczas 
|gdy reszta zbiegła, Jest to drugi napad ko- 
| munistyczny na poselstwo węgierskie od cza- 
lad stracenia przywódców komunistycznych na 
Węgrzech Sallaia i Fuersta. 

0 MMMM 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


HYLA 


w Niemczech 


roru pelitycznego, dalej zbrodnie morderstwa, 
wykroczenia przeciw ustawie o środkach wy- 
bkuchowych, opór władzy, rabunki i wymusze- 
nia, ciężkiego uszkodzenia ciała, pozbawienia 
wolności osobistej, występki przeciw uszkodze- 
niu cudzej własności, uszkodzenie urządzeń u- 
żyteczrości publicznej i t. p. Jeśli czym popeł- 
niony zostanie przez małoletnich, lub nie z mo- 
tyw/w politycznych, lub jeśli natychmiastowy 
wymiar kary jest niezbędny do utrzymania 
spokoju publicznego. wówczas sprawa oddana 
zostanie prokuratorowi do postępwania normał 
nego. Sądy doraźne składają się z przewodni- 
tzącego i 2 wołtantów. 


«a = e 
e starcia nie ustają. 
znaczne szkody w administracji oraz zniszeży- 
dy ranię wchodowaą. Wybuch byl tak gwałto- 
woy, że w budynku na pierwszem piętrze. oraz 
w budynkach naprzeciwiegjych powylatywały 
wszystkie szyby w oknach. 

W Reszlu dokonano zamachu rewalwerowe 
go na mieszkanie adwokata Dor»cha, radcy 
miejskiego i przewodniczącego partji centrum. 
Oddano przez okno kilka strzałów, które je- 


dnak nikogo nie trafily. Podobnego zamachn 
dokonano również na mieszkanie innego człon- 
ka partji centrum a poza tem rozbito szyby wy 
stawowe w sąsiednim sklepie, ek 

W Niedzborzu dokonali nieznani sprawcy 
zamachu bombowego na tamtejszą filję Banku 
Rzeszy, Wybuch nie wyrządził jednak znacz- 
niejszej szkody ponieważ bomba sporządzona 
byla nietachowo. 

We wsi Reussendor na Śląsku ostrzeliwano 
w nocy urząd gmiuny a w Strzygłowie konsum 
robotniezy. W Zgorzelcu wrzucono do konsumu 
robotniczego granat ręczny. który wyrządził 
znaczne szkody materjalne, W kilku innych o- 
kolicznych wioskach dokonano również zama 
chów rewalwerowych i bombowych na konsu- 
my robotncze. W Lubaniu rzucono na biuro 
pracy granat roczny. 

W Perczku (Penzig) wrzucili nieznani spraw 
cy do mieszkania przywódcy  Reichsbanneru 
granat reczny. który zniszczył mieszkanie i po- 
ranił Kcichsbannerowea, Drugi granat wrzueo: 
no do biura związku zawodowego, 

Poza tem w wielu innych miejscowościach 
dokonano całego szeregu zamachów terorysty- 
cznych rozbijając kamieniami szyby w mieszka 
niach przeciwników politycznych. W Erlangen 
doszlo do krwawych starć między komunista- 
mi a żołnierzami Reichswehry, przyczem 3 żoł- 
nierzy zostało ranionych. 


Foncentracja hitlerowskich oddziałów 


pod Berlinem. 


Berlin. (PAT). „Deutsche Allg. Ztg“. do- 
nosi, że wczoraj wieczór kanclerz odbył dłuż 
sza rozmowę z ministrem Schleicherem. — 
W dzielnicy gmachów rządowych posterunki 
policyjne otrzymały karabiny, W związku 
z wiadomością o koncentracji hitlerowskich 
oddziałów szturmowych w okolicy Berlina, 
z kół narodowo-socjalistycznych wyjaśniają, 
że ostatnie wydarzenia zmusiły kierownictwo 
partji do wycofania hitlerowców z Berlina, 
Koła oficjalne oświadzają, że niema powo- 
dów do obaw. Zapewnia się, że ze strony rzą 
dowej poczynione zostały wszelkie zarządze- 
nia celem sparaliżowamia ewentualnych prób 
rozruchów. 

Berlin, 10 sierpnia. Prasę kerlińską obiegają 
uporczywe pogłoski, iż w okolicach Berlina 
koncentrują się znaczne siły bojówek hitlerow= 
skich. Koła oficjalne zapewniają, że pogłoski 
te dotąd nie zostały potwierdzone, mimo skru- 
pulatnego badania każdego poszczególnego 
wypadku podobnego doniesienia, zaznaczają 
jednak, iż właśnie na podstawie tych pogłosek 
zarządzono w dzielnicy rządowej ostre pogoto- 
wie policji i uzbrojono policjantów pełniących 
służbę w karabiny. 


HINDENBURG WRÓCIŁ DO BERLINA. 


Berlin, 10 sierpnia. Prezydent Hindenburg 
powrócił dziś rano do Berlina. 


Rekonstrukcja rządu. 


Berlin, 10 sierpnia. Prezydent Hinden- 
burg przyjął dziś przedpołudniem kanclerza 
v. Papena i ministra spraw zagranicznych v. 
Neuratha. Popołudniu zebrała się rada mini- 
strów w sprawie rekonstrukcji rzadu Rzeszy, 
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Krwawe demonstracje studentów 


i robotników w Ghile. 


Santiago de Chile. (PAT). Donoszą z La 
Paz o manifestacjach studenckich i robotni- 
czych. Jest około 10 zabitych i wielu ran- 
nych, 


oliwj a oświadcza gotowość zaniechania 


walki. 

Waszyngton. (PAT). Rząd boliwijski obie- 
cął państwom neutralnym zaprzestać na kilka 
dni kroków wojennych pod warunkiem, Że woj 
ską jego pozostaną w miejscowościach, które 
zajęły ostatnio. Państwa neutralne wystoso- 
wały do Boliwji druga notę, kterej treść nię 
jest znana. Jak przypuszczają, nota wyraża 
zgodę na czasową okupację trzech z pośród za- 
jętych przez nią portów. 


PONURA ZBRODNIA OCIEMNIALEGO 
URZĘDNIKA, 


Berlin, 5C sierpnia, Pewien ślepy urzęde 
nik benkcwy wydusił dziś swoją rodzinę, 
składającą się z 8 osńk, poczem popełnił sa- 
mobójstwo przez zatrucie się gazem świetl- 
NY AL. 


Warszawa. (PAT), Z dniem 17 sierpnia 
otwarta zostanie stała komunikacja między 
Warszawą, Wilnem, Rygą a Tallinem. 

Morachium, 10 sierpnia. W pobliżu Dachau 
spad! wczoraj wieczór samolot eywiluy, Pilot 
Poss wyskoczył ze spadochronem i ocalał. Mon- 
ier poniósł śmierć. 

Londyn. 10 sierpnia. Premjer Mac Donald 
odleciał dziś na samolocie z lotniska Strang- 
ford Lough w Irlandj do Łossiemoulh w 
Szkocji, gdzie spędzi resztę urlopu. 
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— Waćpanna może nie wie, że gdy opuszczę 
ten dom, gdzie do szczęścia zbliżyłem się tak bar- 
dzo... tak bardzo... — wszystko znajdę przed sobą 
zamknięte prócz bram więziennych, które czekają 
na mnie... ile ich jest... — zakaszlał się znowu. 

— Zdaje mi się, że sprawa nie jest tak groź- 
na — iłumaczyła Danusia, zatrzymawszy się w pew- 
nem oddaleniu od leżącego desperata. — Mackrolt, 
o ile wiem, działa tu tylko prywatnie, jako narzę- 
dzie hrabiny de Woyna. Wziął za to pieniądze 
f z pewnością nie będzie się upierał przy tem „niby- 
aresztowaniu“. 

— Tu już nie o Mackrotta chodzi, ale o psie 
prawo służby wojskowej, o subordynację... Pul- 
kownik groził, że postąpi ze mną, jak z dezerterem, 
jeśli przed ranna pobudka nie stawię się na miej- 
scu sekretnie przez wartę nawet niepoznany... 
A tu — pomyśleć strach! — dni już kilka upły- 
neło... a on nie jeszcze nie wie... o niczem nie 
wie.., Chryste miłosierny!... 

— A jeśliby podpułkownik Olędzki — rzekła 
teraz wolno wzruszona Danusia — był już o wszyst- 
kiem powiadomiony, to co? 

— Jakto? — aż zadrżał Dawidowski i chwycił 
ustami powietrze. — Powiadomiony? ... 

— I gdyby — ciągnęła dalej — znalazł zrozu- 
mienie dla zupełnego braku winy waćpana, który 
uległ podstępowi i gwałtom? ... 


na ma ma Ą AM 


„GŁOS NARODU“ z dnia 11-go Sierpnia 1932 


— Rany boskie! — krzyknał blady, jak trup, 
Dawidowski. — Ja z tego nic nie rozumiem! 

— Był ktoś, co uprzedził pana Olęilzkiego 
o wszystkiem! 

— Kto? Jezus, Marja! o czem? 

— Niechże się waćpan uspokoi! 

— Ale ja muszę o tem wiedzieć! niechże się 
waópanna zmiłuje! 

— Pan Olędzki dowiedział się, że 
porwała hrabina, jeszcze tegoż wieczora. 
dziewał się go zatem przed pobudka! 

— Ale kto? na Boga!... 

— Hrabia Sołtyk! 

Oczy Dawidowskiego rozszerzy!» 
bardziej. 

— Ss... 

— Tak! 

— Ten — kasztelan? 

— Syn jego — byly pułkownik. 

— Pp... pułkownik? 

— Dwa razy był sam u komendanta w tej spra- 
wie. Raz po porwaniu, a potem z relacją, że waćpan 
jest u nas na kuracji. 

— Pojąć nie moge! Hrabia Sołtyk mnie nie zna! 

— Poznać może. Bywa tu często, nasz opiekun 
przecie. 

— Więc to waćpanna jemu?. 
nalegał z nagle rozjaśnioną twarzą. 

Danusia spuściła oczy i znów rumieniec ubar- 
wił jej lica, 

— Chciałam tylko waćpanu ułatwić powrót do 
Szkoły! — rzekła cichym, ledwo dosłyszalnym gło- 
sem, 

— Boże! 


waćpana 
Nie spo- 


jeszcze 


Ssołtyk?... 


.. waćpanna? — 


. — słów mu brakło 
— Złote... ko- 
.. Czem się waćpannie... dopraw- 


czy ja śnię.. 


w nagłej, oszołamiającej radości. 
chane serduszko. 
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dy... sam nie wiem... 

— Porwano waćpana z tego domu! — hamo- 
wała go swoim argumentem. -— Dom ten powinien 
krzywdę przynajmniej złagodzić! 

— Nie dom, ale waćpanna... jej serce... jak 
tu dziękować? Waćpanna sama do hrabiego...? 

— Któż miał iść? 

— Tem bardziej więc... tem bardziej... wać: 
panna nie weźmie mi za złe — bełkotał w najwyż- 
szem wzruszeniu — jeśli jej wyznam, co jeszcze 
przedtem, zanim się o tem dowiedziałem, wyznać 
postanowiłem ... 

— Proszę nic nie wyznawać! — przerwała mu 

w popłochu Danusia, nieomal ręką własną usta mu 
przesłoniwszy. Płonęła i bladła naprzemian, nie 
chcąc dopuścić do tego, co naraz nad nią tak nie- 
bacznie a nieuchronnie zawisło. 

— Dlaczego? — osłupiał Dawidowski, 
nagle strącony z obłoków. 

Nie było odpowiedzi. 
swoich. Aż oto: 


jakby 
Szukał jej w myślach 


— Panno Danusiu! — zakrzyknał: — Co wać- 
panna mówiła hrabiemu Sołtykowi. 

— Prawdę! 

— Wszystko? O tem... zebraniu... także? 

Oczyma zawisnął na jej ustach. Bo... jeśli to 


powiedziała, zginał, nic go nie ocali, Przypomniał 
mu sie teraz rw ostatniej ny z Olędzkim. 
Że do ojca idzie... że do ojca... Jeśli wspo- 
mniała . 

— o tem nie rzekłam ani słowa — jak zdrój 
ożywczy, wytrysło z jej ust zapewnienie. — Nie wie- 
działam przecież, dla jakiej przyczyny obszedł ko- 
mendant wyraźny zakaz z Belwederu. To, co mu do- 
niósł hrabia Sołtyk, godziło się z wszelką przyczyną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


|= kilimów 
= 


Q PORADNIA ARTYSTYZCNA 
R ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCHA 5, 
Telefon 117-08, konto P.K.0. 405.440 
48443 


przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemi. Na Żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. — 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


są do nabycia 
po zniżonej cenie, ale za gotówkę: 


I. dp" większy 3'20, mały 1:60, 
Wyciąg 0.70. Dzieje Bibl. 3:20. Krótka 
Hist. II. 1 zł. Katechezy Bibl. 3 zł. Szkl- 
ce Katechez 5 zł. Nauka kość. 1'60. Psy- 
chologja wychow. 3 zł. Kazania o wy- 
chowaniu (w druku) 240. Egzorty dla 
szkół powsz. (w druku). Dobry Pasterz 
modlitewnik dla dzieciód 0'80,dla tod. od izł. 


Płacący z góry otrzyma przesyłkę franco 
z rabatem 100/, w książkach. 
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BACZNOŚĆ PSZCZELARZE! 3 


Młodarki, podkurzacze, maski na twerz, Bie ododkizai Maiki WIOSNE, do 
miodu, węzę sztuczną z najgłębszemi ko- 
89 


WITRAŻE 


oraz 


oszklenia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. -anpa na g L. 13. 


poleca: 


X. J. PIWOWARCZYKA 


KAYLYS SPOŁECZNO - GOSPODARCZY 


W SWIETLE KATOLICKICH ZASAD 
Cena 21. 4.50. 7 przesyłką pocztową pe wcześniejszem nadesłanin należytościał, 5.10. 


O powyższem dziele X. Jana Piwowarczyka w „Ruchu Katolic- 
kim“, naczelnym organie Akcji Katolickiej w Polsce Dr. F. M. między 
innemi pisze: 


mórkami pod gwarancją z czystego pszczeinego 
wosku, oraz wszelkie inne przybery poleca naj taniej 


MICHAŁ POPOW 


(dawniej W. Gawor) 
Pracownia błacharska, oraz wytwór- 
nia przyborów pszczelniczych, 
KRAKOW, ul. św. Tomasza i. 2. w podworcu 


W Cenniki wysyłam bezpłatnie. 

ykonuje również wszelkie roboty w zakres blachar= 
stwa wchodzące jak krycie dachów, wież kościołów, © 
oraz uskutecznia naprawy tychże tak w miejscu jak 
ina prowincji, Oferty na żądanie bezpłatnie. 
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z == RYNIEWICZ 


Fider ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Juijusza Lea 5. 


Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Instrumenta ULVE 


„Książka Ks. Piwowarezyka wprowadza nas wgłąb zagadnienia, nad O pas ki Brzuszne 
którem zastanawiają się wybitni teoretycy ekonomji i finansów. Autor dęte i smyczkowe oraz części SU Pónsorih Tosto A acze 
dzieło+ swoje przeznaczył dla wszystkich, nietylko dla nielicznych stosun- zapasowe do tychże. — Stare p gy ię y 


instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe 


J== NIKIEL 


Pończochy gumowe 
dla cierpiących na nogi 
Narzedzia Lekarskie 
Kraków, ul. Szewska 2 i artyk uły gumowe 
wszelkie porady przy zacładaniu kom 


pietowania nia orkiostralnyei dziela L. Knapiński- Kraków 


Komplet instrumentów dętych używanych, | ul. Mikołajska7. Tel. 15050 
tanio do sprzedania. 


kowo znawców trudnych zagadnień gospodarczo-społecznych. Odmalowuje 
plastycznie istotę kryzysu gospodarczo-społecznego, podaje zwiężle poglądy 
różnych szkół społecznych w tej sprawie, katolicki natomiast punkt wyjścia 
przedstawia obszernie i w ujęciu historycznem, dając w ten sposób Czy- 
telnikowi całokształt katolickiej myśli społecznej. 

Czytelnik znajdzie w książce Ks. Piwowarczyka nietylko jasny po- 
gląd na obecny kryzys społeczno-gospodarczy, ale i znakomite streszczenie 
encykliki Quadragesimo anno. Idee przewodnie encykliki przedstawił 
autor wiernie, a równocześnie w zupełnie nowem ujęciu naukowem. To 
co napisał: o uwłaszczeniu mas i ustroju korporacyjnym (Rozdział III i IV), 
stanowi bardzo cenny dorobek nietylko w literaturze polskiej, ale i światowej. 

Podkreślamy, że dzieło Ks. Piwowarczyka jest jednym z pierwszych 


Naprawę 


komentarzy naukowych encykliki Quadragesimo anno. Raz przynajmniej ini i 
nie pozostaliśmy na szarym końcu w zmaganiach katolików o lepszą przy- wszelkiej broni Srzy zakupnach towaru 
IRR z 4 ak zakład raszaitarikot ne” ponołymać się na ośłaszających się 
chaniczny 66 
Wysyłka na zamówienia odwrotna. ||) Głosie Marodu 
a . 
a I Jan Groch, 
T Kraków, Grodzka 16, MM SE W ..T F 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


EEP ETE TET 
S Ogłoszenia zwykłe za wiersz aoc” è = gr. Drobne zaWyTaz . . . 10 gr. 
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